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:iDŻiennik polityczny. sDoteCzny i fiteracki. 

Czwartek, dnia 20 ezerwca 1912 roku. 

Redakoja i administracja •Nowego l<nrjera Łódz · Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6. pór- 1 Gena 1yłoszai1: I-su strona 50 kop. za wleru 
t1ego• mieści BM: w lokalu przy ul. Zachodniej 31. rocznłe rb. 3, miesięcznie kop. SO„ \ tub jego llłfejsc:e, · nadesłane 50 lcop., nekrologi i re „ 

łnłelesowani do redakcji zgłaszać ste mogą od Za odnoszenie do domu lub przesy;I<ę poaito- !damy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Orohnt 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. wą dolicza ·si~ 20 kop. miesięcznie. I ogłoszenia 1'/1 kop. za wyraz. 

.Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. Za przesyłkę zagranicą doli~ słt: 60 k. miesięcznie. i Ogłoszenia zamiejscowe: I str.SO :>cop •• rekłamy !)G 

Adres telegndiany .ł.Gdi Kurtw•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. l 20 I<., zwycr.. po 12 k. za wiersz petitow~··•b jeg<> miejsce, 
Rękopisó\'Y nadesłanych redakcja nie zwraca, za artyk~ły nieoznaczone z góry cen11, l•onorarj(>w administracja wypłacaó nie btdzle. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłosień „Promień"' , Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński. Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas. Poczek. Tram. Nowy Ryneki 
WYŁĄCZNE PRAWO pnyjmowania ogłoszy w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łudzi i okolioy. othla!1e jest Domawi Ha11d1. L i E. Metz! i S•ka. 

Bawełna · polityczna. 
. Organ papy Suworina słynie 1 jasJ 

nowi.dztwa I fakiryzmu. Potrafi on a 
białego zrobić czarne i naodwrót, ało 
najcb~tniej zabarwia wszystko na .,.n~ 
bezpieczny- czerwony kolor. 

Ostatnio do liczby stałych medjum~ 
.Nowego Wremieni• - polaków, ży~ 
dów, ormłan i finlandczyków, na kt{>.ł 

ry.cll wielki .szaman• dziennikarski rzlłe( 

cać zwykł swe „polityczne• uroki i cza.1 

ry, pr zybywa nowy objekt ·- sartowio 1 

turklestatiscy. 

Ten zewnętrznie, bo stroiem tylko 
jaskrawy ludek, w rzeczywistości skrom• 
ny i uległy, nic pewnie o p. Suworińie 

-.*•:łł•.tt••••:ł!:tt:l'!:łf~:łt,~•·····~····•.tr„ 

„ nie wie, wie natomiast o nim p. Suwo
rin 1 myśl o tem, te gdzieś tam, w za- . 
kaspijskim kra}u .Jnorodcy• w · pstroka
tych chałatach żyją sobie bezkarnie na 

1'i ' ' I „„ . I .' • i , Champagne · · : 

.-łł c ~ i V'!! ·Pom·niery, ·fils & · -~ : 
~ ~ 
~ ~ . ..,, Reims. · ~ 
~ J ~ 
~ ~ 
~ , Jeneralny przedstawlciel ~ 

4ł' L. C. ,JĄ N KI I; W I CZ !ł-
~ . WARSZAWA„ 1'!380-2-1 ~ 

'\. •••••••••••••••••••••••••••••• . ' 

Gzas odnowłć 

ojczystej ziemi, - ta myśl nie daje ma 
sp<>koju. Wpra•dzie sam zna Sartów 
jeno z geografji Smirnowa i historji llo
wajskiego, ale informacji zasięgnął od 
p. Kriwoszeina, który osobiście na koszt 
skarbu zwiedzał i badał Turkiestan 
wszechstronnie. 

Pan Kriwoszein · pojechał do za
kaspijskiego kraju w poszukiwaniu tere
nów dla plantacji wl_asnej bawełny, kłóo 
rej Rosja koniecznie potrzebuje dla wy• 
zwol enia sit: z pod zależności Stanów 
Zjednoczonych • 

· Oczywiście terenu p<>d plantacje 
znalazło się w nawale, grunt i warunki 
klimatyczne są jak najodpowiedniejsze. 

W obszernym· memorjale (88 stron) 
p. Kriwoszein żdał sprawe ze swej wy• 
cieczki naukowo-ekspedycyjnej i orzekł, 
że plantacje bawełny w Turlc1estanie za· 
łożyć można i trzeba. o ile znajdą sie 
odpowiednie kapitały na eksploatac::je. 

W swoim czasie, , w . artykułach 
„ Kur jera• z luteio i marca r. b. (.,.W 
poszukiwaniu bawełny•. i inne) szczt• 
gółowo, jeszcze przed relacją p. Kriwo

- szeina, omawialiśmy sprawę przy.szłych 
plantacji turkiestańskich, obliczając szcze. 

Prenum·eraf~ ~ gół?wo koszt racjonalnej irygacji. pól w 
· "( • mle1sce stosowanych tam obecme pry• 

j'(iezbęhy 

Irem i · tłiksir Do Zębów 
zNbny przez urzęły l~karśkie. 

Wiedeń '3 czerwca 1881 ,r. i Par.yt -3 Kwietnia ,1890 
Przy-utyciu z~by- pozostają, czyste, ·białe i zdrowe·_ 

'• 

_ _. ___ .....;.._ _____ .;...._ ' mitywnych „aryków". 

Dzisiejszy numer skłcrda · się Pan Kriwoszein . potraktował w 
z ra -.'miu kolumn. gwoim memorjałe spra.wę irygacji nieco 

lekceważąco, gdy tymczasem, wabed 

Kalendarzyk. wymaganych na ten ·cel kołosałnycil 
kapitałów, ta właśBie„ a,.. nie inna· str-Om 

Człlarłek, d, 20 .czerwca t912.·r. _ projelrtu decyduje o urzeczyvtistni~' 
Dz i ś: Sylwerjusza P. M. Ale oie :o --tO -\!t-Q~IJY~l\Li; razi~~ 
.1:.s.AJ: ot - ~oi,,UH Oonzf_2i. ~„.,~ . ---- dti ...... 
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które chcą ~ ·z.i jąć udział '"' sprze-
7dazy kwiatka ua r.zeez 'l'owarzy, ·twa 

li1n" 

I 
Łódź, Piotr~owska N2 Ili. 
I filja „ „ 167. 
li filia „ „ 84. 

·Wykonywa wszelkie roboty, w zakres 
akuratnie i tanio 

Telefonu 85J. 
pralni ch,esnicznej wchodzą.ce, szybko 

r4399-21-4 

Pan Kriwoszein wie, że zarząd od
powiednich surn nie wyąsygnuje i liczy 
na kapitały prywatne. A '.)eluje do ka -
pitalów prywatnych rosyjskich, ale nie 
bardzo w nie \vieriy, więc w razie cze
-go ••• gotów jest dopuści~ kapitały za
graniczne. Ale z drobnem zastrzeże• 
niem: :;lwlonjzowania Turkiestanu przez 
tdzennycb ros1an, z pominięciem Żupeł· 
nem w pracach plantacyjnych autochto· 
oów l.Yfkiestaósl\icb. 

ifa myśl podobała się i .• Suwori· 
nowr. 

Dążenia nacjonałistyczne kazały mu 
stanąć na straży interesów narodowych 
w obronie przed .obcoplemiencami•, 
jakkolwiek właśnie ci .obcoplemieilcy•
sartowie znają najlepiej własną glebę, 

1oVarunki klimatyczne i samą bawełnę. 

J oto skromny ludek sartowski w 
oczacl1 .Nowego Wremeni" olbrzymieje 
iak w ha I u cyn ac Ji i nabiera wszystkich 
cech banali !e,-o strn~zaka odwiecznie 
uprawianego na ~ipaltach gazety Suwo· 
cina pod nazw<ł •wroga wewnętrznego•. 

Wyrugować io, odsunąć od Jtleby 

roi.lzimej - to w rezu!tai;ie sltazać na 
śmierć głodową. 

Ale nactonalizm nie zna s~ntyrnen
tów altruistycznych i dla osiągnięcia 

swego celu może niejedno poświęcić 
{byle nie z siebieJ: 

Więc bez sk !1 '1 /B" pq więc:i bied
nych s~rtow dla we· .idei• s~olQnizo
wan·a Turkiesta17 prze? rdzeo 1ych ro· 
sjan. 

P.ut.iJ lat upłynie, d'łżo, duio fr~· 
tesów nacionalistyq11v.ch padnie ze 
szpalt .Nowego remieni• zanim na 
polach Turkiestanu 401rzeje pierwszy 
pion własnej bawełny ••. 

Przedwczesne wysląpienie pół urzę
dowego nacjonalizmu mpże zniweczyć 
projekt własnych plantacji Qawełny. 

Jakiż kapitał iagraniczny, bodaj 
najbardziej grynderski, zechce akcepto
wać tak niekulturalny warunek, jak po
zbawienie chleba tubylców zakaspij· 
skich? 

I mote sie zdarzyć, że nl)dal Arne
, ka będzie nas trzymąła w szachu swo
ją bawełuą, a w rezultacie ną.dąl p r ze· 
ysł tkwić będzie w 

. z a .s t o i u. 
to. 

IfGbieta posłem. 
--A-

W prowincjonctlnem mieście ct:es
k~esn ~oko~ało słę zdarzenie, które po
n1ek.ą4 otwiera nową erę ~ · życiu ppJi
tycznem Austrji. W Młodym Bolesła
wiu wybrano pHslem na se·m krajowy 
Bożenc: Kunetidq, of1c1 !1 1 ą rnndydatkę 
fartii młodoczeskie/. '' 

Jest to pierwsza kobieta w Austrji, 
Jd~ra z mocy legalnego wyboru uzys
lmie prawo wstępu w podwoje izby u
!Stawodawczej, dotąd dla kobiet zamlrn)~„ 
tych. 

Z teR;o powodu wybór w Młodym 
ilolesl?wiu jest sensaci::i europejską bo 

.. ensacJa na świecie jest . w~ystko.' co 

jest rzadk r, nowe, niespodziewane. Jest 
to równocześnie także waż.ny etaP. wałld 
emancypacyjnej kobiet o równoupraw
nienie, bo zaszło zdarzenie polityczne 
k.tórego nikt w politycznej hlstorji 
Austrji nie zmaże: Jwbjet,ę wybrano 
posłem. 

Fakt taki jest stokroć bardziej prze
(wnywującym niż wszelkia teorje1 prze
konywania, cagitacje. uchwały, bo l(~żdy 
fakt rodzi nowe punkty wy1ścia i nowe 
orj.entacje w umysłac!J llJ.dz.l<icb, Wybo· 
rem Ku iielickieJ sprawa kobieca uczyni
ła wielki !<rok naprzod. 

W umysłach wyborców cze~kicjl 
Idea równouprawnienia kobiety dojrzata 
jut do tego stopnia, że zrealizowała się 
w czynie. . 

Fakt ten nie straci wiele na znacte· 
niu z tego powodu, że namiestnik Kró„ 
lestwa czeskiego ks. Thun, opiera się 
wręczeniu Kunetickiej cetryfikatu posel ... 
skiego. 

W razie oporu tego dostojnika roz
pocznie sie proces przed N$1jwyższym 
Trybunałem, którego wyniku dziś Je
szcze przewidzieć nie można. Bedzie to 
sprawa dla całego parlaJnentaryzmu au
strjackiego za<;sdoicza, a najwyższa in· 
stancja będzie miała po raz pierwszy 
sposobność wypowiedzieć się jasno i 
otwarcie o duchu austrja<.Kich ustaw 
państwowych wobec drugiej połowy ro• 
dzaiu ludzkiego. 

Biorąc rzecz ze stanowi ca r~wne· 
~o nie może ani na~niestntk, ~ni aj
wyższy Trybunał przytoczyć nic przeciw 
legalności mandatu • • Kunetickiej. W 
ustawie wyborczej do ;sęj1Jlu czeskiego 
nie ma ani słowa WJ:mia l<J o tem, te 
bierne prawo wyborcze ma być tylko do 
płci mesk1ej ograniczone. Wybieralność 
iest wyraźnie uzaleipioną tylko od pra
wa wyborczego. 

Przepis odnośny powiada: „posłem 
sejmowym moze być wybrany każdy au
~trjacki obywatel, który ukończył 30-ty 
rok życi<', 1est wlasnowolnym i upraw-
11iony jest do wyboru posła w jednej z 
kurji wyborczych w kraju•. 

P rawo wybieralności jest tedy uza
leżnione tylko od prawa wyboru. A 
ponieważ prawo wyboru kobiety w Cze
chach mają - więc ·przeciw wyborowi 
kobiety na posła - nikt ze !:.tanowiska 
prawnego nie zdoła przytoczyć żadnego 
argumentu. 

Wybór l<unebckiej jest tedy zwy· 
cięstwem podwójnem: zwycięstwem idei, 
kt(lra zdołała przezwyciężyć stare sza
blony myślowe, a równocześnie wyl<0• 
rzystaniem porhyśh1ego dh~ koQiet pra
woqawsl wa, które przez lat 50 nie było 
w Czechach wykonywane. 

Ze to pomyślne prawodawstwo za· 
wdzięcza si~ tyJlco przypadkowi 1 nieo· 
strożpości (któż mógł przed 50 laty 
przypuszczać, że kobietom zechce się 
l<a~dydo~ać na posłów) - to rzecz .o
bo1.ętna 1 to jal<ó argument s~anowczo 
wysupięta być nie może. 

Wybór l{uneUckiej rozpatrywany 
bezstrqn,iie musi być tedy )Jznany za le· 
p.alny. jeżeli to się stanie - to kobie„ 
tom czeslcim przypadnie hotJor otw<Jwa 
podwoi parłam~ntarnych dla współpracy 
kobie~ w całych parlamentach w Au· 
sir/i.. 

Zywy teQ "'rzykład podziała na 
wzm.acnienie ruchu kobieceao i pa in
tensywność szt.ur.mu kobiecego do bram 
wszystkich SeJmów l<rajowyc • 

• • 

literatura sensacyjna, 
a przemoc fizyczna. 

W artykule p. t •• Gdzie przyczyna•, 
zamieszcz0nym w or. 137 .Kurjera 
Łódzhego„, a.u tor wykazał zwięźle, jaki 
wpływ duży wywiera n~ szerze111e się 
bandytyzm11, między in11emi przyczynami, 
literatura zbrodnjczej sensacji. l zaiste 
niezdrowe piśmidła ąwe wywierają wpływ 
chorobliwy na ~wych czytelniJu1w łatwo
wiernyd1. 

W ostatnich czasach wiele szmat 
tygodniowycp, w rodzaju .Kuli", .Ko
ła" i t. p. przestało wychodzi • Pozo· 
stał jeszcze, niestety •Wiarus•, piśmidło 

b
qytywane J,lrzez nieświadome grupy ro

oJnjcze, lub też przez mało rozwiniętą 
młodzież. Jak zwykle pissno takie skła
da się z opisu zbrodni wszelakiego ro
dza1u. 

Przejrzałem niedawno u jednegp 
młodzieńca numer tego pisma, a więc: 
opis rótnych zbrodni utrzymąny jest w 
tonie chwały i roz;gło.su, np. wypadek 
znęcania się nietolerancyjnej gawiedzi 
ulicz,-iej nad jakimś osobnikiem, opatrzo
ny jest tywtem, brzmiącym zwycięsko, 
albowiem zwycięstwo tłumu ~lad jednost
ką zostało ukoronowane przypiekaniem 
ciała, nurzan,iem w smarach 1 t. p. Je
żeli dodamy do tego jeszcze killca 
obrazków, mówiących o kradzież.ach, 
roztioiacb i... Qrodzinach psów z gło
wami ludzkiemi (I) otrzymamy prawie 
pełną treść omawianego pJśmidła. 

Prawie pełną treść. powtarzam, 
gJyż jeszcze pozosta1ą krasomówcze 
ogłoszenia. Są one Importowane z 
Rosii i obdarzone napisami rosyjskimi 
i zachęcają naturalnie do nabywania: 
• Tajemnic miłości", .Czarnej, białej (i 
innego koloru) magii", lub eż drogo· 
cennych dzieł, w roazajl): .Bądźcie sa
lonowcam1•· 

Ogłoszenia te oparte są oczywiście 
Od oszustwie, leci czytelnik • Wiarusa" 
iest zwykle na tyle ciemny i łatwowier
ny, że nietrudno go nakłonić do kupna 
te] lub owej .Księgi cudów i wynalazl1ów"1 

a choc;iatby dz1e ła .O elegancji 1 do· 
bryn~ tome". I 1ms bo zawsze spo~a 
cz~ść młodzieży za1muje się zapalczywie 
eleganc)4, ~dy tymczasem w 2ło~e . 1 
sercu ro:dozyły s1e bru y. Wr -zc1e pi
semko owe, w ~tó~em nie ~rek bł dów 
or ogr~ficznych, me mówiąc o styłl· 
stycznych 1 jno~qi, - sięaa od czasu 
do czasu po laury na polu polityki. 

jakie upodobania mają prem,1mera
torzy (są i tacy) - I czytelnicy "Wiaru
sa„ - dowiadujemy się z odpowiedzi 
od kuglarskiej redakcji, adresowanych 
do .Longina• .szerloka Holmesa•, .Na
ta Pmlcertona• i t. p. w Łodzi, lub in
nych mieścinkach prowinqonalaycb. 

Są i tacy, co nazwiska swe obwiesz
czają jawnie. Winszujemy! W tern ao
borowem „towarzystwie" brak chyba 
tyll<o Kuby !~ozpruwacza. 

jak smutl)e refleksje j,rdnak n~suwa 
fakt, że podobny świstek istnieje i 01u
maH1a ciemne gromady ••• 

Dlatego też winniśmy sit: starać o 
wyrugowanie tych szmat, odwołujących 
sie do siły fizycznej i brutalności łudz
ldej, która wciąż święci tryumfy pomię
~zy gromadami ciemnemi, czego dowo
dem są chociażby te rozpanoszone bój
ki i rozprawy nożowe na krańcach Ło· 
dzi. 

Obowiązkiem więc jednostek świa· 
llejszych z ludu jest, aby dbaj~c o 
szczytną i szlachetną potegę mas lupo
wych starały się wyrugować dzytelnictwo 
bezwartościowych, a sikodllwych fabry
J<atów sensacji i tem przyczypiły się do 
~atryumfowania zasady: .załatwiania 
spraw ludzkich nie na drodze gwałtów, 
n e na droqze pięści, noża, lub rewol
weru, co potrafi jedynie człowiek zwy
rodniały i nikczemny,-lecz środkami 
krzepkiego i szJacbetnego umysłtJ. 

Rafał Kord. 

Polacy na k r 

brali udział w pracac:b pp. at. l'.UłiDt 
kowskl, organizator straty wtejskfch, o· 
raz instruktor budownictwa ogniotrwałe· 
go z ramienia centr. Tow. rołnlc:zego; 
prezesowie I naczeloicy straty: K. Po
trzebowski, rejent z Wlocławk ; Z. ary. 
żewski z Łęczycy, Tre.tzer z Pruszkowa. 
Zoner z Łodzi, Liberman i Sewerfn 1 
Tomaszowa. 

W sekcji u bezpieczenłoweJ p. Bofe„ 
sław Cbofnicz. przedstawiciel war. Tow. 
ubez.pieczel) od ognia, wygłosił referat 1 
podaniem materjału krytycznego w spra
wie ubezpieczeń rządowych w kraju na
szym, przedstawiając ich 1 cechy ujemne 
i formułujlłc konieczne reformy na lPfZY' 
szłość. 

yk z r sy 1ot kieJ. 
Redakcja wydawnictwa .Wykai pra„ 

sy polc;kiej•1 ukazujące~Q się w Berlinie 
(11r. 58 WeissenburJlerstr. 27, D. n. firma 
„Jiygieia ", p. A. Czaro.ewski), donosi, 
ft kl erownictwo jej objął w r. b. dz ie n„ 
nikarz i publicysta, p. S. T. Jarkowskł 
w Liosku, I zwraca się z uprzejmą pr ś· 
bą do redakcji wszystl<ich µolskich wy· 
dawnictw perjodycznych o łaskawe nad
syłanie pod jego adresem informacji do
tyczącyc,h daty załotenia kazdego z nieb. 
ceny pi:enumeraty, wysokości nakładu, 
ceQy ogłoszeń, nazwi&k redaktorów I 
wydawców, adre~;u i numeru telefonu 
redakCJi i admmistracii, oraz często~ci u• 
ł<azywania się pisma, 1ego treści, ten· 
dencji, kierunku polnycznego up. szcze• 
gółów. aby one mogły być jeszcze u• 
względnione w drukowanem już tego
rocznem wydaniu • Wykazu". 

W celu uniknięcia nieporozumle'1 
redakcja • Wykazu komunikuje, it dla 
każdego wydawnictwa przeznacza bez
płatnie dwa wiersze druku, z których 
pierwszy zawierać będzie tytuł, rok za
lożenia, cene prenumeraty ro-:zne, wy. 
sokości nakładu i kierunek pisma, dru• 
gi iaś - adres redakcii, oraz nazwiska 
redaktorów 1 wydawców. 

sobno pny Kaz.Jem piśmie bt:d~ 
podane wydawane .przy niem pisma do
da.licowe jedynie z podaniem ich tytułów, 
SZĆZcJJóły zas Jeb d t}'CZijCe ZIHIJUij siio 
ua 110 ~IJ t11e1scu. 

Wsz~stkie inne pisma polskie s
proszone o przedrukowanie powyższego 
zawiadomienia i łaskawe nadsyłanie 
infqrmacji o sobie lub swoich numerów 
ol<azowych do d. 21> b. m. 

L~tni~la vrn~ótuzi0lcz0 ' 
za~ramcą. 

llui to ludzi, przebywających całe 
życie w miastach, nie zna wcale wsi 
głębokiej, gdzie można odetchnąć ciy• 
stem1 leśnem powietrzem, wyciągną~ 
członki spracowane po trudach całesio 
rolm? Tysiące, setki starszych i dzieci, 
lll~ŻL<Gyzn i kobiet. Wy1azd na wieś, bo• 
c;iaJ na kilka tygodni, jest rzeczą koszta.. 
w:ną. Rodzina pracu1ąca nie może so• 
bie na to pozwolić. 

W Anglii znaleziono jednak sposób, 
który pozwala nawet ludziom niezamo• 
żnym rokrocznie przebywać parę tygod, 
ni na wsi. 

Proboszcz angielskiego miasta Col• 
ne zaczął urządzać wspólne wycieczki 
dzieci na wieś. Zauważywszy dalej, ze 
wielu ludzi nie umie przyjemnie używać 
dni wolnych od pracy, zorganizował 
\\Sp:J;ne wycieczki starszych. Stąd zro• 
dz1ł ~ię pomysł stworzenia stowarzysze• 
nia dla ułatwienia -członkom letnich 
wiejskich wywczasów. To, co jest rze• 
czą niemożliwą dla jednostld, łatwiejsze 
Jest dla całej grupy ludzi. · 

Wspólnymi środkami wynaj~to dom. 
m.J wsi. Tutaj członkowie za niską opła· 
tą mogli przyjeżdżać na kilka tygodni 
odpoczynku. Pomysł okazał się dobry. 
Stowarzyszenie zaczdo się rozwijać. 
Dlisiaj, pp 14 łatacb istnie11ia, stowa„ 
rzyszeni łetnisk posiada już własne d°"' 
my ~v Anglji, w Szkocji, w lrlaodji, a 
ną.w7t daleko bardzo poza granicami 
swe1 ojczyzny, bo we Francji, w Niem• 

--- czecłJ i w Szwajcarji. rokrącznie łatem, 
Na szóstym międzynarodowym Jeon• ę _p_aw_et i zimą, zapełniają si~ domy 

gresie pożarnictwa, kt<)rr tym razem wieJsk~e tłumem miejskich ro~otników, 
odl}yi się w Petersburgu w· pf.erwszej st~l,nionycb do c_zyst~g~ pgw1etrza, dq. 
połowie błeiącego miesilłca ; na którym la::.u, do spokoJu 1 w1eJsk1eJ swobody • 
ręprezentowane były rótbe kraj.e i pań· Zycie tą inne, Qit V' hotelach I do • 
twą. - iako.. 4eJe,g.ac1 z . ~raf u~ 11a.szę~<? . .mai;b i1i:owja, · prowądzonych QrzeJ: 



przetlsit: hiorlÓ '.\' p1ywat11ych. Czł o nk o 
wie _ są tu u sid.J1e, 1ak we własne1 ro· 
dzi11ie. Służba jest, ale nieliczna. Człon· 
trnw :e Sd nll pomagają w czynnościach 
dGrno,~ych, a słutba nie jest trak1owana 
z gó1y, jak niewolnicy, których poJoże
nie zalezy od humoru 1 kaprysów pań• 
st w il. 

Sl'użba, to takte członkowie, u wa · 
fani z.a równych innyni, za równych 
tym, którym posługuje. '.V Ang!ji bo· 
wiem szanuje się pract;>, wszelką pracę. 
Prace zamiatacza ulicy robotnika ce
ni sie i szanuje tak samo. jak praCQ u
czonego, albo inżyniera. Praca jednych 
i drugich równie jest potrzebna dla spo· 
łeczeństwa. 

Chociaż w tych domach wiejskich 
w Anglii życie kosztuje ma~o (jak na 
stosunki tamtejsze), jednakie wielu 
członków i tego opłacić nie jest w sta„ 
nie. Ztąd dla członków bi.!dniejszych 
koszty pobytu zniża sie o połowę. Ale 
są tacy, którzy ani tyle opłacić nie mo
gą - i tym stowarzyszenie pragnie dać 
możność odetchnier.ia śwleżem powie· 
trzem. 

Dlate~o w miarę motnoścl, zaletnle 
od stanu kasy stowanyszenla, stwarza 
sic: miejsca bezpłatne. Wskutek czego 
nędzarz, który nigdy może nie widział 
lasu (a w Angłji miasta są tak olbrzy· 
mie, że setki tysięcy ludzi nigdy poza 
mury miejskie nie wygląda), przynajmniej 
raz na kilka lat może odpocząć. 

I nie myślcie, ie tego, co korzysta 
i bezpłatnego miejsca, wytykaJą pal· 
cem. Jest on uważany narówni z inoy
mi, ma taką samą strawę, wygody i u
dogodnienia. 

W ostatnim roku było takich bie
daków 395 na letniskach współdzielczych. 

Za przykładem A111.{l1i poszła teraz 
Szwajcarja. Pewne stowarzysz:enie ko
operacyjne zbiera kapitał na kupienie 
domu na wsi. Co t}'dtień składają 
członkowie po 12 kop. Gdy zbierze 
kapitał wystarczający, zarząd wybierze 
miejscowość piękną, ustanowi koszty 
pobytu I przedłoży członkom ustawę. 
Członkowie-właściciele domu ułotą sie 
z zarządem kooperatywy w sprawie do· 
starczania środków żywności itd. 

MamJ nadzieie. te gdy u nu sto· 
warzyszenia rozrosną się, rozwiną po. 
tętnie, jak w tamtych d:ilekich krajach, 
wtedy i n nas zaczną powstawać podob 4 

ne instytucje wsp6łdzłelae. 
Niefeden miejski robolnfi<, czy rze

mldlnlk, ktdry dzfslaj nłe moźe nawet 
marzyć o wyjeidzłe na lato, będzie mógł 
na parę ty.godni udać ~ na wieś i za
pomnieć Ba jakiś czas o zad uchu fabry-
~v"Y warsttatu. X. 

l?rotest. 
Wszczynanie walk ~eligljnych 

f wskrzeszanie w XX-stuleeiu śred• 
niowtecznego fanatyzmu potępiamy, 

il) 

ARNOLD BENNET. 
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jako zbrodniczy zarnach na zdrowy 
rozwój narodu i najcenniejsze zdo
bycze k~tury. \ 

Łączymy przeto nasze głosy w 
gorącym proteście przeciw nagance 
duchowieństwa na "Zaranie", a na
szym wyklętym braciom z ludu 
ślemy wyrazy współczucia, otuchy i 
solidarności. 

(Ciąg dalszy). 
. A. Snopek, P. Gu lina, F. Rasta· 

wicki, S. Matuszkiewicz, J. Maj, J. Osiń· 
ski, F. Siemiec, F. J ant szewski, S. Bo
janowicz, F. Rzepecki, W. l<lucz111k, W. 
Matysiewfoz, A. Mal111o wski, W. Bień· 
kowski, J. Winklan, Jan Wojtuński, Sta· 
nisł'aw Li12ińslil& W. Poradowski.~ 
0.bski, I. Zdroiewski, J. Werner, L. 
Król, J. Sternik, Grnbicki, Jędrzeiewslo, 
W. Malinowski, P. Wożn1al<, I. t-lorosz, 
W. Wągrock • , W. Pielrzal<, A. Krzywa, 
A. Geral~, C. Balerczal<> A. Stan•, P. 
l:Sall, I. Cw1el<, K. Lipa, G. S,:orm, W. 
Borys, 1. rija.rkowsld, f. W1eczorkowsk•, 
l. Kra1ewski, K. Ouplickt, A. Wójcik, 
T. Walęck1, I. Hojnaclrn, B. Skręt, I. 
Wasilewski. 

Boniński, Zu~ński, Władysław Kra· 
jewski, A. Kieszkowski. l\ozieł, M. Szym· 
borski, Maćkowski, Czubek, Sieszko A· 
darniak, Franciszek Kosterski, F. Siecz
ko, Koński,_§. l\ozłow~ S. Kowalski, 
Chajczy1'lski, I. Doroszewicz, A. I<amie11· 
ski, Komorn1cld, Grzechnik, Ni unik, G \-
1ek, Maciejewski, l3ajszczak, Kurd(, 
BryJo, F. C1ołei( , Lewandowski, Rytel, 
Maciejczak, Wojt1echowski 1 Leśniewski, 
A. Sekulski, Kmieśniewsk1, I. Kozłow
ski, F. Ignaczak, l'. Ostrzygało, li. 
Krawczyk, I<. N1tt!nberg, T. Pietras, L 
Wierzniewsl\ t, M. Golbarczyk, P. M1-
chalsi<1, Sta111.:erniak, L. Maruszewslo, 
Cz. l'omaszewski, \V. Kórel<, 1 omasz 
Woitachw, F. Zuł1ai1Sk1, j. łtowm, A. 
Krulil1, l, Czapla, S. No\v1ck.1, Stan. Mo· 
dolev1::.11.1, f. Podslolsk1, S. Brot1z.1l<, :i. 
Oktabo, E. ~y11ion, W. juraszyńsk., A. 
Brogowski. i\. Kamiński, Z. :>eck1, W. 
Rudnicki, Z. Oull, A. Brykuer, Z. (J 'J
lińska, B. L>z1ub1nska. 

W. Ra?.yński, St. 1\fokroziński, St. 
Cieśliński I. Raw icki, L wm·owski. )I 
-Orzejewst:i', W. Gajewic1, Mironowkz jan 
f.:. Paciorek, J. Ken ig, P. \\'ą5owski, W. 
Witlwwski, St. Szczęsny, St. Michniow
ski, K. Makowski, Karol l leller, ~tani
sław Mikołajewski, A. Nowicki, Ludwik 
Pilasz, Cupek Lucjan, j6zef · Mikołaj„ 
czyi<, W. Star~ewslci, Edward M&liszew
ski, F. Zajączkowski, Michał Berkiewicr., 
W. Zaparty, j) Dobmwą!s\ A. Strauss 
Grochowski, H. Kamiński, • Maćlc1e• 
wicz, Jan ezierski, Franciszek: Góral, 
Edmun . are , li?. Szubartowski, 
Franciszek Malmowski, A11drze1 Tne;, 
Jan GClsiorowski, A. Cechnowslci, I. Strze
szyt\ski, Karol Michalewski, Józefat Kó
hlcowsld, A. Cichocki, Sz. Czechmański 
L<. Mikołajewski. St. Majchrzak. j. Wa
silewski, B. Wasilewski, Brnula Jan, Bo„ 

gdil ńs ! i, J. Nl:rowsk i, Sobań ~ ld , \Vasilew- Walka o nią - będąc walką o spotę · 
s11 •, Jur Pakuła, Kalb~rczylr, .Y'· Bogac- gowanie życia - jest dobrem naiwyż. 
Js.L, \V Dołęgowski, W. L aszk1ew1cz, W· . szem. Tamowanie jej - jako tę p i e nie 
Przybył, L. Maniochu, M. Wilkowski, życia - najwyiszem złem. 
A. _ Madejsld, B. Bartoc1ńsl1 i, F. Sułkow - Dlatego to prawdz1wa ku l tura w 
sio, I. Mielczarel" A. Mięczak, Jan So- Polsce p1 a wie zawsze jeszcze diodzi 
bOJt!Wski. bez butów, nieraz _w łachr.1anach - w 
_ ?t. Smo.leńsk i , J. Kopczyfr;ki, I. Ma- prze~iwień~twi_e do urekawi~zonej .1<ul-
1~ rslo , K. Wierzba s. Wal ,oni C. Bałas tury kaw1arn1anych nastrojów, nowel· 
Buł kowsl<i, J. K~rpiński, 1. Markiewicz, ko,wcj nad blagi i uprzywilejowanego bla· 
W. Godlewski, Sikorski, W. Czarnecki, zenstwa. 
C. Szewczyk, Pietaszewski, Szymański, 
W. P 1 ątaszewski, A. Jabłoński, S Zieł1ń
~ W. Miłoszewski, G. ~amowsld,. W. 
W1tchelm, H. .Łąkowsl\i, [~ . Brodomew· 
ski, l. · Gołębiowski, W. Syczyński, A. 
Maliszewski, Z. Baran, . S. użartwwst<i, 
I. Kosiński, Parwinsl<1, ~v. Zając, 1. Ga
siński, L. Sowińslo, S. Wojdak, K. Gom
bo, L., Wandelt, li::ntek Stob, f. Sucho· 
ck1, W. Moraczewski, j. Kicki. 

Stefan Chybiński, A. Górski, B. 
Machczyński, Z. Sobanski, z. Sobańsk i, 
L. Piotrowski, St. Kinast, R. Dzisiewski, 
Czarno.wski, T. Górski, · A. Niedzielski, 
J. Fra'lftzke, St. Limprecht, F. Kaliwoda, 
Fr. Horace!<, Jan Tomczuk, St. Trzciń• 
ski, W. Dzisiewski, Stef. Małaszek, W. 
Faige, Tadeusz Pojawsl~i. Stanisław Zie„ 
l1ńs1<1, j. D. Ziembowski, Bujalski, S. 
Micińsku, Józef Górs1c1, tiernard Tom· 
czyński, \V. Pierzchowskt. 

A. Tingle, A. Kalbicki, Józef Wo;. 
ciechowski, Wiktoria Wojc1ei.:howska, 
Stanisław Ger, Jan Zurkowski, Kukulska 
f ranciszlrn, Zofja Mikołajczyk, Klara 
Mikotajczyl<, Józef Marj ański, Wanda 
Maqańska, Helena Mariańska, St. l<ru• 
szew:;ki, St. Haberko, J. I<aryś, Antoni 
Gołębiows ld, Paulina l\.cwalczyk, Win• 
l eilty Ziemkowslo. 

Bolesław Ledżw i ński, Braczkowski 
.J an, Stanisław Wo jc1echowski, G. Cu
żertnia k , W. B i eliński, Mateusz Łopaciń„ 
ski, M. Sygwda, Jan l<acicha, Ignacy 
Kalis1ewicz, MarJan Sieczkowski, Włady
sław Grzegorzewski. Jan Ziółkowski, 
Kazimierz Włatnik, Dominik Piszczatow• 
sk 1, Fab;an Stańczyk, Rączka l'iotr, Jan 
Stai czewski, Władysław Wiśniewski, 
rranciszel1. Suszku, Jan Maliszewski Bo
nifacy Poleńslc, P. SkorzyMki, B. 'wie· 
1!1au, Stefan l-'o '. eński, Edward Siora, 
~ta:i1:::;ła,:-V Petecki , Konstanty Tarnowski~ 
Julian l abecki, Antoni Nurek, W. Bi• 
schoff, Adam Szymkowiak. 

)lały feljeton. 
samotne~ 

.Le st.) le l
1est tout l'homme• 

twierdzi Buffon. To prawda. 
Ale kiepska kore kta .Pana Tadeu~ 

sza• nie dowodzi bynajmniej, by Mickie
wicz był lichym czł'owiekiern. 

Kultura - to przedewsz~1stldem 
pi~lrna, męti1a i wolna <lusza 1ed11 oslk1. 

--- - : 

Nie każdy człowiek uczony ma 
mieć zaraz całe buty na nogach, lub 
posiadać pięści Zbyszko-Cyganiewicza. 
Nie każdy bohater - nosić mundur ge· 
nerała pruskiego. I nie każdy czł'owiek 
szlachetny - odziedziczyć po przod· 
kach brzuch i gębę posiadacza .jus 
primae noctis•. 

Uczyć was będą pokory, mówiąc: 
nzbąuicie się w;;zell< leJ ironp"! 

A ja wam mówic:: .umiłujcie pazur 
lamparci, byście nie zaznali kopyta ot. 
lego•. 

Niektóre wypolerowane, wycyzelo• 
wane, wystylizowane książki bezdusz· 
nych a modnych autorów naszych s11, 
jeżeli nie jak t. zw. .przyzwoite panny• 
mieszczańskie, to w każdym razie jak t. 
zw. „ludzie porządni". A wiadomo prze· 
cie, kto jest porządny, ten jest wszędzie 
porządny: w salonie 1 w knajpie, w 
ko3dele i w lupanarze. Chociaż nie 
clłowick - ale porządny. 

A jednak - „ wszystko to świnie• 
- mawiał Uciński, wróg .porządnych• 
ludzi i książek .porządnych•. 

Krytykowanie autorytetów naszych 
mistrzów, uważanych przez ogół za .ta· 
bu" - nawet przez niezależne organy
jest, niestety, mocno tamowane. 

(„Dia dobra sprawy" .•• ) . 
Przeto autorytety wasze - to na1-

częściej kolosy na glinianych nogach, 
wyolbrzymione klowny, albo liche stra• 
szyd ła na wróble. 

Rozpacz zaś wasza - gdy je wj. 
chura obali - przypomina mi lament 
szwaczki, uwiedzionej przez draba. 

Są i:ionoć tuaje, - za siódmą izó· 
rą, za siódmą rzel~ą, .-....: gdzie o~acz 
pluży ziemię w hrawacie i w rękawicz
kach ••• 

Kto chce w Polsce glebę plułyć -
musi zdjąć rękawiczki. 

Przeto i najwięksi nasi artyści, naj„ 
więksi uczeni, gdy wy id<1 na clrn ilę z: 
dziedz iny wiedzy czy S.:.• U ; .n i źii żywr:JI. 
dłuższej", aby wziąć w ręce narzędzie 
orki społecznej - prle :, 1 111ają od „mał
po„psów" i .ścierw '>;>rytno-wymGW· 
nych". (Zeromski, Na! kowsl<i.) 

s: 

~ ózef Mondschein. 

• • • 
.... _ _j . § ._ L2L& 

Wielki człowiek. 

- Wstrzymują mnie p»awa druku tego 
dzieła w odcinkach - odparł zaacząco Sny• 
der. „Kiedyś powiedziałem panu, że mogę 

mieć dla pana niespodziankę, otóż i mam ją. 

Początkowo sądziłem, ~e za cenę kupna będę 
mógt sprzedać prawo druku w odcinku na 
Anglię, firmie Macalistair. Firma ta uznala 
,iednak, że koniec noweli jest zbyt smutny. 
Zrobiłem wite ulttad z wydawcą nowojorskie· 
go tygodnika, Gordon'a. Z. N, zostanie wyda. 
ne w czterech numerach tego pisma. Umowa 
ta zostala załatwiona w ubiegłym tygodniu. 
Zapłacono mi gotówką. Ile teź mogłem zaro
bić, jak pan myśli? 

wydawnicza Stanów Zjednoczonych, zapłaciła 
sześć tysięcy dolarów za nrawo druku „Za· 
gadnienia Nowic1uszów" w odcinku, a Mark. 
Snyder, za dobrze zarobione pośrednictwo 
w teJ trankzakc ii, otrzymał podobną sumę. 

- Dobrze się dzieje - wybełkotał z od· 
cieniem żartu Henryk. 

- Jest to prawie rekordowa cena - po~ 

wiedziat obo1ętnie Snyder. - Ale prawda i to" 
że pan jest rekordowym człowiekiem takze. 
Wiadomo jednak, że ieśll w Stanach wierz~, 
w coś, to muszą zrobić z tello pieniądze. 

- Jak się pan miewa - powitał go we
aolo ,i wylanie Mr. Snyder. 

- Nic się nie stało? - spytał Henryk. 
- Nic szczególnegn - odpowiedział Ma-

rek. - Wie pan rednak, te odleżylem wyda
nie Z. N. na miesiąc. Inicja~ów tych używał 
zwykle Mr. Snyder w swoich listach, mając 
Da myśli .2agadnienje Nowicjuszów". 

- Co za powód? - zapytal Henryk. 
Nie podobalo sie to Henrykowi. Mówiąc 

między nami, żaden z jego niezliczonych wiel· 
bicieJi nie pragnął ~ardziej zjawienia się tej 
książki, Jak sam .;ej autor. Jego apetyt na 
popularność i rozglos rósl bezustannie. Ocze
kiwal na coś kolosalnego, i to oczekiwal 
wkrótce. 

- Odl9zylem to wydanie i w Anglii-i w A
meryce, - powiedział Snyder. 

- Ale dlac&ogot 

- Doprawdy te nic wiem ~ odttarł Hen· 
ryk wyczekująco. 

- Niech pan zgadnie - ro.zkazal Snyder. 
Henryk jednak, nie chciał zgacły'\\'ać~ prze.. 

to Mr. Snyder zadzwonił na. Geraldynę. 
- Miss Foster - zapytał obojętnie Sny. 

der - napisała pani czek dla pana Knight'a? 
- Tak 1cst, czek .iest przygotowany. 
- Proszę mi go przynieść. 
Przyniosła czek z pewnem uszanowaniem, 

który Mr. Snyder podpisał. 
- Oto proszę! - powiedz i ał, podając go 

Henrykowi. - Cóż pan myśli o tern? 
Czek ten opiewar na tysiąc ośmdziesiąt 

'funtów. Gordon i Brac.ia, największ!J. firma 

- Nie, niel - myslal Henryk. - To . za 
wiele! To przechodzi WtiZystko. Albo wk1"ót· 
ce wybi.Ję się, lub sk"1ńc.z~ w przytulitu dla 
warjatów. - I dziwnym trafem, przypomniał 
sobie czarodziejskie przedstawienia w Alf.ham
'brze. 

- Ogromnie dziękuję, .iestem pewny te-
go! - powiedział. 

I nagle przebiegła mu przez głowQ myśl, ż& 
ma do spełnienia wielką m1s1ę na świecie. 

- To jest wszysth.o, co miałem panu po
wiedżieć - rzekt znaczą.co Mr. Snyder. 

Henryk uczuł potrzebę znalezienia się na u· 
licy. by zaczerpnąć świeżego powietrza; WY• 
szedłszy jednak z gabinetu Snyder'a, natknł\f 
się na Geraldynę, rozmawiaj4cą ze wspania
le odziaoą w średnim wieku damą, które.i siei 
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O KoreS!fOHdeJHlja pod o
i pa~ką. GłOwoy zarząd fl OCll I te' ea 
'.grafów z1Jw tadcmlt tute1sze bwra poa 
towo-te iegrnficzoe, że vueµisy o opas
rkach pt,czlmvycll z papierami aktowymi 
j biurowymi, v1zesyła11yn1i po cenie zm
żoneJ, uzu1.euua s i ę prze('lisami nast~pt1· 
jącyn11; 

Do kategorji korespondenc ii, prze
sylanej pod Of)aską, zalicza sii; wszelkie 
wyciągi z ksiąg bt1cłaalteryjnycd1, l1alll:Ho~ 
wych, spi-awozdimi.a, rejestry, spisy, da„ 
ne .st,atystyczne, wykazy nazw, towarów, 
iit1ion itd. 

l'rzesyJać pod opa~ ką można rów ... 
niet \ltsze!k1e deldaraqe od ubezp!ecza· 

ijącego się do zarządó\v Tow. ubezpie• 
<:zeń, piuny i arl\usle rozrachunkcwe na 
blanldetach drukowanych itd. 

O Bezp,ośrednia C'l.omµni„ 
·kacia. Oa b. 1n. wprowRdzono no
·wą bezpośrednią komunikacje osobową 
ze Szwajcarją. Do komunikacji tej włą
:czono na razie Petersburg~ Moskwę, 
Warszawę, Bern, Genewę, lnterlaken, 
!Lozannę, Lucernę i Zufych. ((omunika
:.Cja ta odbywa się przez Berlin; przejaz.d 
'W wagonach trzech klas; bilety ważne na 
15 drn. 

~ Cesarstwa. 

• I::>. ~'rękłor yim.nazjum 
• nae um.•e.Jąolf' po rO&JIJ&kQ. Uy· 
•rektor g1mnaz1um że(1sk1ego w Kerciu 
na Krymie p. Pelri został zaskarżony 
do ministerjum oświaty za ••. nieumieiętne 
odżywanie się po rosyjs!m w obecńości 

;..uczenie gimnazium. 

Członkowie zarządu miasta błagali 
~ministra Kasso o wybawJen)e miasta od 
I .• pedagof!icznych eksperymęntów• p. 
!:Petri. Na skutek tej prośpy dokon~no 
iSledztwa, które wyjaśni!o, te p. dyrektor 
\lliezupełoie poprawnie włada językiem 
irosyiskim. Petri1 otrzymawszy • wygo• 
w-0r•, pozostał na miejscu. 

Z LITWY I RUSI. 
====-· ---

X o WJfZIUUllJ8 ie rewizji 
•S&Hało~słtiej. Grupa ob~wateli 
.µJiejsl'\1ch w Ki jowie mą zamiar zwrócić 
się do 1111nislra sprąw wewnętrznych ze 
·zbiorowem podaniem o wyznaczenie re· 
:wizji senatorskiej do kijowskiego magi-
6łratu. Pierwszy podpisał sią na odnoś„ 
~em podai1iu radr,a tajny, Ą. Antono~ 

lic:<.. 

)( Odmowa. W Brześciu Li
łewslom rada miejska większością 17 
\glos6w przeciw Hl odrzuciła żądanie 
:kuratora okręgu naukowego wileńskiego 

aFn.11()1A rn11a p1ze/ rn :a:.„ o b0.0 n .bli Pli 
wy j il~d do l-'eil:J sJ:. uq~a i O ł oc'e::rn;1cłl 
'te szl<ólek r~n I ,i.! !1 1) .Cil brzesl<icll. 

X ~owy n:l!drzjca". Nleldó· 
1'7:Y cztonkow1e u fo( H1 i i a -!I;i cztirno,::;cci11· 
nei: „Owu l-! lawyj . O. ,-e " wysiali Cło 
członka Hadv Państ w;· , zrianego reak· 
cjonisty p. Pidmo, te ! q~rmn, w którym 
go oskarżają o zdrap~ spr wy rosy1sl<iej. 
Chodzi tu o wydrnkowanie w .ł<ijewJa. 
ninje" ręzułtatów śledztwa pro'""adwneg0 
13rzez Broiut.Brusz,k.Qwskiego w sprawie 
zub01s1wa jusi~zyńs.lsięg,o. 

Wiadomości krajowe. 
w - i .... 

+ v.t, międz~narcdow7 
kongre.e •Zb han Io yt::h. Ke• 
mllet V -go międzynarodowego koo~resu 
;żb haudlowych, Móry ma odbyć się w 
Bostonie, w okresie od d, 24 do ZB·g.o 
wrześma r. b., przysłał !ilo Stow. kup• 
ców polskich w Warszt1wi.e zaproszenie 
proponują.c wysłame delegacji z pośród 
kupięctwa polskiego. 

Kongres zapowiada s ·~bardzo liczny 
dotychczas zgłosiło pdział okQło 300 
organizacji zawodowych, prócz urzędo~ 
wyQh przedstawicieli wszy.sttdch państw. 
Najważniejszym punktem obrad jest 
uiednostajnienie techniJd handlu w sto• 
sunkacb miedzynarodowych. Uczestnicy 
kQngresu zwiedząć będą nast-=µn~e głów• 
ejejsze o~nisl<a hanlilu i przemysłu w 
Sianach .Zie4noczooyc;h. 

Przejazd do Bostonu i z ppw1otem 
określono na 180 i 50 dolarów. Bliżs.zych 
informacji udziela selcretarjat Stow. kup· 
ców polskich. 

+ Echa "-radzieży u pro· 
kuratora. W swoim czasie donosi• 
liśmy o kradziety, -dokomJnej w miesz
kaniu wiceprokur11tora są4u ołm:gowego 
warszawslnego, Herszelmana.. 

Kratlzieży dokonała pozostawiona 
w mieszkaniu słutąca · ną dni parę przed· 
tem przyjęta do słutby. Służąca zabra· 
ła gotówkę I kos~towności za 3 tysi11co 
rubli i zbiegła, potostawiwszy paszport 
podrobiony, oraz troche rzeczy. Wród 
tych rzeczy znalazł się przedmlot1 któ.ry 
z.wró.cik uwag~ połiqi. Był to gutap r
kowy przyrząd do wypełnianią biustu, 
bardzo dobrze zrobiony. 

Policja powzi~łll podejrzenłe, ft 
przyrządu tego uż~at metcmna. Po
dejrzenie okazało się $łusme. Nieba
wem ową służące złodziejkę wykfyto: 
Był to właściwie znany policji ~h rJ j • 
pozostający pod dozorem policyjnym I 
pomimo młodego wieku karany już kil
kakrotnie. 

Ażeby ułatwic! sobie dostanie si~ do 
mieszkania prokuratora, pqbytowlec ów 
zaopatrzyl się w podrobioną książkę 
służbową i w pa5zport. a także w kost
jum odpowiedni i w charakterze służia· 
cej przyjął o):>owiązek u pp. Herszelma
nów. 

Ani pieniędzy, ani przedmiotów skra
d1:ionych pr~ dv.dzieju jut nie znale· 
ziono. • 

+ Dxieck.o p~tworek. Dnia 
12 czerwca r. b. we wsi Zimięcin (Zi
rmencin), gminy Tokary, '+' pow. turec
kim, niezamożna wieśniaczka Fran.ciszka 
Gralak porodziła potworka. maią,cego 
dłllre głowy: łedną we właśeiwem miej· 
scu, a drugą obok na lewem fłlmieniu, 
oraz pięć rąiu po dwie rece przyrośnie:
te wyżej piersi do ramion po obu stro· 
nat:}) kol'pu~u i · piąta r~ka obok lewego 
biodra. Recę posiadały ksttałt właściwy. 

NIKA. 
- (y) w i••,lla pe.ń•IWOWllJłll· 

Gubernator p1-0trkows.ki pol~cił komiaa· 
rzom ~yr:kułQW)"lfl odebrać niezwłocznie 
od właści,:lełl , k&nto,rów komisowych. 
oJwienmy'h. za specjalnem poiwoJe,niem 
na zasadiie ann"su <.I.o ąrt. 46 uit. 
haud. z r. 1903, zob,pw.i,zarue it r~uii
kowość tych kantorów, jako podlegają
cych kontroli władz rządowy • prewa
dzić będą w języku państwowym. 

= (o) Z kom ejl •akolaej. 
Wczoraj ytiecz. w magistracie ł~dr;łdm 
od by Jo sie posiedzenio polskiej komisji 
sz.lwłnej. Po rozpatrz.enlu kilku pr.óśb 
I spraw ~ętyt:iz;ących gospodarki we· 

. WJl~trznej f ~vyd4tk6w, poddano pod 
obrądy sprawę otwarcia nowych s~tół 
pOCZ'f,łtkowycJ1. . 

Po krótkiej dyskusji postanowiooo 
zatwierd:zić etat zekwalifik9wanej uprze
dnio do o'twarcia. nowej szkoły począt„ 
kowej ogólnej przy ui. Rybnej, i pęrso• 
nelerµ jednego stat:szego J jednego 
młodszego nauczyciela. Postaitowiono 
równiet otwor.zyć . dru&ą ogólilfł szkołc 
poczJ1tkow21 na prr.eamieściu Widzew. 
Co do personelu nauczycieł§luego w tej 
szkole wywiązałą się dyskusja czy nia 
być starsza nauczyc1ełlu1, czy t"~ uau~ 
czy ciel. 

Zdecydowano spraw~ t~ pozostawił 
do uznania naczelnika dyrekcji nauko· 
wej z tern zastrzeteniem, łA j śli miano· 
wana zostanie stars.za p uezy'4efl<a, to 
<Jruglł" • posada winn być ohsa'1rona 
przez mtodszogo naucey cłela, „ • 

s=:J (n) lliej . k.oml•J b•-
••• , z uda;t!Jłem ą nlsarzą tł ~ r· 

kułu poJicyjnego, p. 1mińsJdego, na
czelnika 1piejsklej straty ogniowej, pu t· 
kownikA Koczonow1cz~ lekarza cyrkuł o. 
wego, dr. Mons;~ewskiego, 1 j dnego z ar
cllttektów m1ejs~~'- ...f>&ljdał wezoraj 
nowy gm~1lOltJlu .Roy 1• na rogu 
ulic Ceg eJoianej i Zachodniej i uioała 
J!O za oapowiedni do Ql)'tkowania. 

= (o) Z pa-~ytułku noclego• 
wego. Omach nowy przytt1łku nocte
goweg.O został już wykońezony i w d~1iu 
jµtrzejsiym ma nastąpić pośwł~eenie, 
ąrąz otwprcie sal noclej!OWVeh dla uzy
tkU bezdomnych. W domu tym opróez 

przytu.ł~u noclegowego, znajdo~ li4s sał e 
zajęć T(}w. pr~wtebraczego jak to: 
szwaloia, darcie pierza i t. p. 

= (h) Z teałPa. Roboty artJsłY· 
czn.e przy malowaniu dekorac1i i kurty· 
ny dla odbudowywanego piachu teat• 
ralnego przy ul. Cegielnianej nr. 63 po• 
wierzone zostałv tutej:zym artystom ma
htrwm, pp. E. Pietkiewiczowi i H. Szczy• 
g.ltńskiemu. 

- (o) Po*89nanle na•c•'• 
clela. Nauczyc:iel szkołf miesskie.i 
nr. 11 p. Bolesław-Tadeusz Wocaiewskł, 

odbytem w tydł dolach popłsło w 
·swej szkole, tegnany został przezłlCZłliów 
rodziców ich i koleg6w-nauezyciełi, p<>
rar. ostatni b.owiem pełnił w dniu tym 
obowiązki nauczyciela. Po ~ ~atach 
pracy pedagogicznej wyszedł do em„ 
ryt.ury. 

== (a) Z fehryk. Adrrilnlstracja 
f.abrykl S. Outman przy ulicy Jul iusza 
nr. 26, wywiesiła ogłosz~łe, iawiada
miające robotmk6w. te . z powodu więk· 
szego napływu obstalunków, fabryka 
czynna będzie normalnie, t. j. 6 drti w 
tygodniu. 

- (y) Zamknięcie tabPykL 
Administracja fabryki wyrobów wełnia
nych i półwełnianych \\agazanika i 
Reichsteina prą ul. Lipowej nr. 12. z1:1· 
wiadomił~ policję. te umyka fabrylc~ 
zupełnie za dwa tygodnie. Jedoocteśnie 
wymówto110 pracę robotnikom. 

=e (Y) 8111U1a91Pa w azk•· 
Jaoh. Z początkiem roku szkolnego 
we wszyt'tkfcb ,oc:qtkowych szkół 
rządowvch i:aprowadzone ~dą lekcje 
glmnastyld. W ceJa pn;ygotC>wanla na„ 
czycteh do tych wykł~dów dwucb nllU
czyciełl szłcół łódzkich wyjeżdta z po-
1ec:enla naczelnika dyrekcji naukowej na 
ot_warte w Warsi:awte kur1y &lmna· 
styczne. 

- (s) Z.baw,. Oubemttor płotr• 
kowskf udzielił p-ozwołe6 na u Y: 
Towar.iystW'łl sp.otywczemu • Wiedza• 
Tow. łódzki 'piewacze u ,.,Olorja•. 
Tow. gimnntyanem w Ałe rowie 
i Tow. ewar.giełtcznego dlónl k eł· 
nego w Radogoszczu. 

~ (o) D no•• u _i . OfWO-
. JO i uU~y Północne}• J0a1du1 ce . s1e w 
najbardziej otywionei ł zaludąioneJ dz!e~
mcy miasta, przeszkad.A iatamo ma 
przedłutenia jej przoz ogro.dy :PrJW tno, 
naletące do ta~rykt hracl BM manów. 
Cl.dyby ulica Pćtoocną prJOd•t• iostała 
priei te ogrody do H I nowa, ogJJlb.Y 
być uriądzona okólmt komuoikac}łl tram· 
wajowa, a sama ulica w4ró4 tyc og,ro. 
d6w byłaby Jedną z najzdro o nicjaqrch 
w mieście. 

Po11iewa~ przyczynfło slfł to wiel-
ce do rozwoiu teJ dite1nfcy miasta, włcsc: 
zarząd miejski m6głby skorzystać H 
swego prawa nabycia pod ulicę, ewen
tuaJpię wywłas~e~~nitt, częłc:I ogrodów 
braci ł3leder1116nów i otworzył kQrmmi· 
kac1~ dzielnicy staromiejsJciej z Heleno· 

•W€m. 

zdawalo, że winda 1est. w stanie wnosić się 
i 1padac momentalnie. Panie te zamilkły. 

- Dzjen dobry Miss Fo1ter - powiedziąl 

1>ospiesznie Henryk. 
Nastąpiła pauza, krótka wprawdzie, leez 

1hieprzyjemna. Przybył~ Dama spojr~ala w kie
~unku okna. 

ie martwi j4 śmierć ~zyje~ matki, zakończy
łaby to zdanie - cQichotaoiem. 

Henryk, jakl<.Qlwiek nieprzyiwyczajony 
do fenomenu. towarzyszącego .fej wymowie, 
postanQwił ją u'watać za kobiet9, którą chce 
być peln!Jr. 4owctipu. ' 

· - Cieszę się bardzo z nasHgo spotka· 
nia. - powiedziafa, i ząśmiała $łę, chcąc jak.
by ząą.nonsować, ie powied„enię to bylo do 
pewnegQ stopnia ząbawne. 

ważył, że ma w ręce 1ej :.arte wizytową. Nie 
potrafiłby wytłumaczyć jednali, jakim sposo· 
bem ona się tam znalazła. , Przed portalem 
pałacu Kenilworth stała para piQknych ruma• 
ków, protestując przeciwko ~alożonym im 
wtdzidło111 1 rozrzucaj'c obfiełe piąn4 naoko· 
lo siebje. 

- Pozwoli się pan przedstawić pani Ash· 
ton. Portwa1 - powie~ziała. Geraldy na. - Pa· 
pi Potrwa.;, pan Knight. - Pani Portwaj s.klo
~ila głową. u~azara zęby, zaśmiała się, a w koń
cu za~hichotata dziwnie. 

Cieszę się, źa mogę poznać pana, panie 
K ight! - wybucnla, gł"ośno i bez umlarkowa
•nia, jak gdyQJ słowa Qerą.lclyny był;v .jłJkąiś 
lmll.~'\czną f0ł'mufą1 wypuszczającłł wezbrane 
potok,i na welnośe. 

Znowu zaśmiala się, a potem zachichota
ła w ten sam oryginalny sposób: nie dlate„ 
«o, by powiedziała coś dowcipnego, lecz po
~ieważ to był właściwy jej sposób robienia 
' 1aię milą. Gdyby ktokolwiek ZNbi~ 1ej uwa„ 
;.gę, że nie potrati otworzł'ć ust, by w tejże 
~hwili nie zachichotać, byłaby z oburzeniem 
\'.odrzuciła ~o jego mnjem.anie. Pomipl(> ts jad• 
\nak, tak Qylo. Opowiad11nie o pogod2'iia prze· 
jpl1;1.talą chi~hotaniem; gdy znajQ.owllła, źe ktoś 
\się czuję dQbrze, chichotalą., i gdyby okolicl· 
mośei_zpuisily j4 -dQ -· wypowjedzen~ :1:d~u:1tii, 

- Czuram się Qpuszczoną, poprostu -
opusżqzoną, :nie spotk.awszy pana na herbacie 
u Miss Foster. - Mówiąe to, pa.ni Ashton 
Portwaj zachichotała. - Nie zecncjałby pan 
przybyć ga 1edno z mych środowych- przy{ęć? 
Rozpoczynllm je w listopąazle, Staram się na 
tych przyj~ciacp mieć zawsze ko&oś interesu· 
jącego, ko~oś, co dokonał czegpkol wiek. 

- Ależ natlJraJąie, będiie mi bąrdz~ miło, 
zgodził się Henryk W owej chwili czuł zsią 
usposobionym do rozrzucania swej wielkośGI 
tłumom. 

;._ To pięk.nie z p~na $trony, - powie
działa pąni Portvraj, zdająć Rie być Qpan.owa
ną tym łaskawym jego gestęm. - Niech lłą,11 
jednak pamięta, że zapamitt~m pańską ohiet
nicę. NapiRzę Q.o pana, by 14 mu przypom• 
nieć. Znam was wielcy luqiie. 

-~~nęlitli;l§_!.Y.-~~;llJ•~ acho4aop,. ~enryk. zau„ 

Skierował się wprest do Luwru, gdzie 
zjadl śniadanie przy dźwięk.ach zawrotnei ka· 
pełi wę.giersk.iej. Dochodzila trzecia, gdy si• 
znalazł w biurze. 

- Dyrektor dziś prawdopodobnie nie po
jedzie ~o swej milei wili - p-rzywital go alar
rnująoo l''axall, w poczekalni. 

- Och! - powiedział Henl"fl', ~ie 
azoier.a. - Czy się stało eo zlegoi 

- Dzwonił na pana o k:waodrans na pier• 
wszą, to fest zaraz po wyjściu. - W tem miej• 
scu, Foxall spojrzal złośliwie na zegar. -
W biurze zjadł drugie śniadanie, i od tej po. 
·ry irytuje sit. 

- Ooaoie mu powledzłeliP 
"":"" Powiedr.iałem mu, _te pan poszedł. ną 

dr~gia ś~.i•4NliL 

,) 
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- (r) Zakończenie roku 
•:11:kol n ego. W sobotę 22 b. m. o 
:.godz. 11 rauu~ oobed.tie się na zakoń· 
1czenie roku szkolnego popis w szkole 
,polskiej dla dziewCZ11t im. Orzeszkowej. 
'Popis od~e sit: w lokalu s:r:koln-ym, 
1pny ut. Sp cerowtj nr. 21. 

z chwilowej nieobecności B. skradła jej 
kostjum, z 'którym sf lotnih. Miłego 
gościa odsz u kala policja i aresztowata. 

== (a) Naped baadycki. -
Zamieszkały przy ulicy Gubernatorskiej 
n. 5, Jan Kolasiński zawiadomił' polkifł 
ie driś w nO\!y, kiedy wracał do domu 
przez Chojny, przy :iblegu ulic Tuszyń· 
sl<iej i Piasecznej napadło go trzech ban· 
<:1ytów, z których dwuch było za:nasko-
wanych 1. pod grofblł rewolwerów ka
zali mu podnieść r~ce do gór-, poczem 
obrewidowawszy go zrabowali mu 35 r. 
w iotowiźnie oraz arcbrny zegarek z 
dewiz.ką. 

szkoły realnej Trenczenkf. Rzucił si~ on wofniców, sprzedających z.-w~.wę..: 
pcd poc!ttg towarowy I kola lokomoty- gieł. · _·1 ~ 
wy odclr;ły mu głowę. T. zostawił list, Sii to, może być, pcmiekąd ł sł.usz
w h t6rym zaz.na~zti, te przyczyną samo- · ne utyskiwania, ale mogą by~~e~aze· 
bóJstwa było to, iż pozostawiono go na znośne, w porównaniu 1; barGlzo ~.,, włelu 
drugi rolt w tej laatlfśj l<la~lę. inoemi nieprzyjemnościami, jakie ,' mają 

= (r} PeżarJ. Z Tomaszowa miejsce w kaidem mniejszemi lub ' więl<-

= (h) Z , Pegotewia ratan
Jcowego. Wyznac~one na wczoraj 
wieczór, w lokalu przy ut. Długiej nr.83, 

·~gólne roczne zebranie członków Tow. 
doraźnej pomocy - Pogotowia rattan· 
kowego, aie dosito do skutku, z powo· 
du nieprąbycia dostatec:zMj liczby ezłon
ixów. 

dono::zą: szem przemysłowo-fabrycznem mieście,: 
W ·zoraj o g.odz nie 11 I pół wie· gdzie, poczynając jui od godz. p:i1&tej. a> 

czorem wybuchnął pożar we wsi jaku· nawec czwartej rano, rozpoczyEta się 
bów po.d Tomaszowem. przerailiwy ryk, świst I gwizdanie fabryltl 

Z nowmht detto stanu dr6g strat wzywających do pra-cy swych ,:robotni-' 
I ' Eo ków. ., 

ogniowa nie lf.ogła wyjechać na miejsce , 
wyplldlm. Spaliło się kilkanaćcle ta· Katdy sl4 z tem godz{, · bo ' vA« 
gród. gdzie praca rozpoczyna siQ o godzłtrig 

Zebranie odbctdde s~ w drngtm ter
minie, za dwa tygodnie. 

Policja wdrotyła energłane śledi
two w c:etu aresztowania bandytów1 

- Dziś o goi.tztnfe 11 rano wy· siódmej rano, tam o dłutszym · WJQO· 
buchnął pożar w jednej z zagród we wsi czynku mowy być nie mote. · 

- (1") Z łeałPa „U...nla·. Dy· 
"9kcja Tł.lriet~ familijnego .Uranir' nroz
lauica siale prognmr pnedslawle6 
etrakcjaml. 

- (p) Oflapa nledazora. -
St-raszny wypadek zdarzył si~ wczoraj 
w domu przy ulicy Drewnowskiej nr. 
102. Pozostawiony bez d()1.0ł1I 9 letni 

Kaczka. Diieki szybl<iej pomocy potar I z pewnością taden wygodn'fł1-, 
nie przeniósł !»ę na inne domy. mieście takiem nie zamieszka, bo wie''it 

tych ws7.ełkich niedogodności asumat •• 

I Obeały plOgfałll Przadsta\Yld 00.. 
jlaty w popisy wokalne, gimnastyczno i 
\lrozmaicone wystepami doskonałego 
kuplecisty uzapełnłai'ł ciekawe jtdno-=ld w attystJrn!em I pełnem _..., 

oaułu artystów Orfeam IMtdape-
skitgo. 
W ogrodzieepoaekal ni koncert deb-

~ orkiestry. . 
- (O) Z .... baP.d-.. Cątefnlą 

~ kommlikują nam fakty nnsttpaitłee: 
~aankłego lomt>ardu przy ni. 
~ ~ ciekawe porqdki. I n

(teRHncł •,a.tłwaf godzinami 
)la poty~ hllt .,np. poaa., gdy 
pacownky iombardu fObtia IObło bezu· 
~ne ~. bądł to zygłlłdaf4c 1lę 
40ktłenl w,padkowl na n łcy, ~di tet 

=:~~~~ 
~tbowymł. 

Tr111dowanfe tnteresanł6w fest !ń-

~an.:c~ ~':~~:~· :fun;~·· wpadł 1C a tropie moraereo•. 
lawet.wany lekarz Pogotowia stwier· 

dzłł już tylko zgon. ---
-= (p) W b6jae - na utłą Za· Przeprowadzone śledstwo w sprawie 

biej ur. 7 - rąnłono topem narzędziem napadu krwawego na tramwaj pod Ksa
w glowe Sand! Salcmana, krawCd, lat werowem nie dał"-> na razie konkretnych 
28 i dorotkarza Mordke DaDgiela, lat wyników, obecnie jednak, zdąje się, po-
40-d. lic ja ma jut w rekach zbrodniarzy. 

PllnrSftl pomocy udxlełił lekau Po- jak wiadomo, zaraz ~ napad:ile 
gotowia. aresztowano osiem osób, a w tej liczbie 

== (a) lli-adzleł: koni. Wczoraj dwie w ~arc:zmle przydrotnej przy szo. 
w nocJ, nlunani złodzieje, o.tworzyw- sie tuizyńskiej. Z liczby ośmiu areszto-
1.ZY drzwi podrobionym klaezem. r:akra- wanych pod zarzutem odziała w pa
dH sie do stajni Józefa Masforka przy dz.ie. sześciu Już u\Yolniono, a dwucb 
114. Zytniej nr. 20, skąd uprowadzili pa• aresztowanyd1 whłśnle po<i l'uuyoem, 
~ koni wartości aoo rb. przyprowadzono do Łodzi i osadzono " 

Odszukaniem złocz)'ńców zsjęła się więz ieniu przy ul. Milsza. 
połłcja. Aresztowani s11 to Józef Mojsza i 

- (a) Znacz1Ja kPadzle*· Ignacy Zarycki. Mo1szak ma jut ia so, 
Dziś 'łf nocy, niezn1ni złodzieje, otwo- bci przeułośc kryminalrua l u odział w 
rqwszy drzwi podrobionym tduczem, rozbojach I grąbietach był nledaw o ka· 
akradłi •i• do mieszkania Gustawa rany przez płotr owskt sąd okruowy 

Ma „ tR>ka oraco IOlll- a pny ul. Pańskiej nr • .fó, kąd na poibawi n1e „ tkidl praw J przy-
~ obmt- ba (tj dtspotynn, skmdli róine rzeay •artołci około wileJów I na 6 lat ~Jch robót. W 
~ ~' et, któny qd j rte~ na 800 Jb. drodze do ciętldth rObót Mojsnk zbiegł 
tastaw pa1szU po ptłm„toę. A prze. _ (a) Sprzeniewierzanie. i ukrywał sha w Okollcacb Łodzi, ~10 
cłeł nie pllbłtcznołt dla J-b ... „du, tylko W fi S. go teź poszukiY11n~ ..L..... QHI „. rmie tuttljszei Ogólnik przy ul. 
p!Yllll-'lll'd ~. Piotrkowskiej nr. 19, wykry!o inaczne Po11cja .P~PllSICUt lt cl aj do-
'. - ( ) .Zlal•-.--ee·. Zchwl- 11\)ł'ZeD1ewłerzenłe., którego dopuścił sifł konali napadu na aj pod Ksawe
.,_ ndłaaia pierwsi-~ AAł cłepłyd1 jeden z wojał.erów. rowem. P~pusic:zenłe 10 potwierdzał11 
'łiCd>a badbmnyczłl, kórzy$tajttcych z Suma zdefraudowanyclt pLnł~zy dośwlad;zenia. robione .z psem policyjnym 
ł'rątułkłl nocłe&O\JelO '2'0t8 alała, re sfUa klJkunastu tysięcy rb. .Muc~~z~raj "" poł"'dnlu -""'"--"~...._ 
fRł1I llowielll '--'nn•rn1 wrł··-ło si• Sprzeniewłerci...ao woiażera aresz.. ,.. y- u _"l'„„mu1:>ur. 
i-- · ..--.-·-ir "'& -- „ -... ' tandąrmer1·1 ko1e1·oweJ, Reut, p---..asi'.._ ~ aoGtl ~ 40.. Qobwa rzecz '°"800 I osadzono w ar1:swe przy WY• ,_ „-

resm bezdomnych w H<able 60 dziale śledczym. wziął na nowe badania przy pomocy 
__._ psów policyjnych. Próby tym QZem, ._..,..„_ nom'- - (a) Kawalera!ta Jazda. jalt już zaznac&yJiJmy. były dokonywane 

Ot6ł lik "' okazało cl bezdomni l>orotkarz J óief Cie$1ak, mknąc wa:o- z psem .Mucbą•. 

t
. ociczas aeq ~-ciepłycłt nocuj.\ raj w nalonem ~mpt przez uJ. Piotr· 

k nnywałla, w .Zlelon m hotelu• po- ·kowską. obok domą nr. 217 najechał Psu dano do obwąchanła znalezlo· 
'miastem wśród ką ?w i UrzchY •gule na przechodzącego Oskara Millera, któ- ną w polu tor~ zamordowanego kon• 

jllOgłl ~ W)'SJPłat dOWoU ł nikt Ód nich J'/ dostał się pod kopyta konia, a na- dul<tora, porzu.c:oma tamte przez bandy
.nie ip mikktnlQI. Do t~taRła z $ttpnie pod koła, Si(Utki na1ediaoia by- tów portmonetkę 1 wreszcie znalezioną 
~ •na "- łeb ~o s1mne 11 straszne, adyź M. uległ ogólnym o- mes!<-: płócienną, a nast4pnle zaprowa-
~ braieołom ciała, oraz złamaniu dwuch dzono go do więzienia. · 
· teber. Pierwszej pon:iocy udzielił M. W poawórzu wlędennym ustawlOOo 

Wl'PADKł "" ł.ODZll lekarz Pogotowia pocz~ w stanie ci~!- w szeregu kilkunastu więtnlów, wszyst• 
nLł d u kim, odwieziono go do szpitala Aletc ... ł<icta zakutych w kajdany, a wśród nieb 

- (X) ·- 8 ł • lePZW• taki t h . t ń ki 'elet.mi. w łyda dniach kupiec sanara; wotnic• Citślaka ar~sztowała e aresz owanyc ,w 1es1e aszy s m 
1ódzkf, Wolf jaU.ielowlcz. zamieszkały politja. ł~~~ Mojszłlka, i lgnacęgo Zaryc-
przy Ili. Zgierskiej p.o<l nr. 9, przybył .,..: (a) Kradzieże" Ze sklepu . Pies, o~wącbawszy wszystkich włęt• 
l:4o Zgierza cotem nłotenla s1' i wierzy- Jakóba Rubinowlczą, 11a Starym Rynlrn wów. zi.uóc:tł tytko uw.ag~ na wyrnie
'cielamk jakóbem Herszem W&ddlnanem, nr. 3, nieznani złoczyńcy, · wybiwszy niooych powyżej. zaczął warczeć, a na· 
.Lejbalł C miakowsklm, Noę.. szyb, w oknie, skradli towary, wartości 114Paie rzucił sha na obu. 
·diem Szullmem I Abra~ łłratmi 100 rb., oraz 80 rb. w gotowiioi.e. 
Ba • W toku układów J1k twier- - Z mieszkanią Aleksandra Kunsfa Potem wyprowadzono psa, a więż· 
dzł Jaaklejewfcz, wierzycJełe, nfezadowo. puy ul. Sredniej nr. 115, $krądziono ni6w rozkuto i rozmieszczon~ W róż· 
ł z Pft>POtlOwauych im w•unków, różne rzeczr., warLośc1 YU rb., oraz ó nych kątą.ch podwórza wi~zlennego. I 
szadli @. aa niego i dotkliwie go po· rb. w gotowiźnie. . · tym razem pies rozpoznał Mojszaka i 
bill. W wie tego zginf:ło mu U8 rb. - Z mieszkania Srula Zarzewst<ie· Zaryckiegq. 
~Id i weaU 65 rb. g<> pP;Y ul. Sredoiej nr. 1, skradziono Trzecia próbą uwleńqoąa została 

"7..-...~- f6ż11e rzec;1;y, wartości 11.; rb. tym .~amym skutkiem. M9iszaką j Za· 
.....,.-&Umfona o powyższem poll- ryckiego przebrano w inne odzienłę i 

nie da. · 
Ale są rzeuy watniejS!Cl Jak fł81JfZ'' 

wypuszczanie wieczorem z uS(4pów 
nieczystości do rynsztoków. o k óry.dl! 
nadmieniono we wspomnłanejaonsp<»
dencji. jest to słuszne utyskiwanie i do 
to usunąć moioa i oalety, 

Możnaby takte usunął tnepante l'na 
balkonach kołder. materaców, połclellr1 
co młen mi~jsce nawet na pffirwszo· 
rz~nych cb, jak Zamk()ftj, Otu., 
glej. Swiętojańskłei, Ogrodowej 1 t. _p. 

Motneby takie poproslt naśr.e 
n _ dobne :'anie, by były łaskawe, a-; 
bronił swej słuźbie polowania na tydł-) 
te balkonach kwiatów, prgynaj nieł ' w 
czasie, gdy na ulicach jest oafwit~ 
ruch, by .,, ten sposób ,, umknąć oble
wania przechodniów, spadającą z bałkQ•. 
nów wodą,, i plamienia im ubrania • . 

Motnaby nie pOEWołłć!. c::lloc:łdbr· 
podczas Jata, zabierania nłeczystołei s1 
dołó ustępowych o godzinie dzłewią- : 
tej, a uskuteczniać to pnyna, nłei po' · 
jedenastej. 1 Motnaby it wyrostkom W.. 
ganf a z obręcua po trotuarach, łub' 
przesiadywania całyrnł sznurami w IJll-1 

sztokach i opryskiwania sic: wzaJ~ 
płynącą wodą, co si4 gęMO udziela . .I 
przecbodniom. . 

Czegoby nie motna zrobić. gdytJ, 
tylkG mieszlcańc.y chcieli dbać o poma
dek sami, nie Clekałiby ich do tego 
:zmuszano. 

A mote mieszkańcy tutejsi zethC4 
póiść w ślady TowarzysL a PabjanJc.. 
kłeb tramwajów elektrycznych, które 
dowiedziawszy si• z .N. K. Ł. ". l:o na 
stacji tramwajów Pabjanicach. ,lampka' 
lektryczna pali się jak ło!owa świea

ka, choć nie zwaz, a po upkywi pół' 
roku. jednak urządziło na stacji oświe
tlenie lepsze, zamieniaJ<iC jedną ciemą 
laJJJpl<ę, aż ~~eścioma, dużo w!Qkszemi.' 
rozmieszczonemł po dwie na słupach, 
wzdłuż trotuaru. 

- Z soboty na ni,dzielę, dnia 15 
b. m. miejscowa . siraż ogniowa ochotni· 
cza była at dwa raiy ałarmowana do 
ognia. 

Pierwszym razem o go.dz.. tO m. IO 
wieczorem wezwano straż do ognia, 
który powstał w prz~dzałni Eqdera. 
Lecz takowy zaraz przed przybyciem 
strażaków ~ostał ugaszony przez miej• 
scowych robotników. 

Poraz drugi rozległy i się sygnały, 
wzywaJl'lCe do ognia straż ogniową c;
goclz! 12 m~ 30 po północy. 

Tym razem straż była ciynną przy 
palących si<; lcomórkacb. znajdutących 
się na krańcach miasta na tak zwanydt 
Majdanach. 

:Cll. JO dzeniu śledztwa, skłe- ZAMIEJSCOWA. otoc:;zono hilk1mastu wii:źniami. Pies 
.rowała IJ>f&W' do sędziego śledczego 8 == (~) Zą •anie .L•t i Zgie• znowu rzucił si~ na nich. Ogień został przez strat opałlOW*• 
"'-'- .._ ł,("-k1·ego n11 i skończyło si„ na spło„i-111 k()t.. 
_.,,_.. ...--. vu~ • rskiej•. W soitoł nadchodzącą, o Mojszak f Zarycki nie przyznają sie ~6rek. " !-11-tif"'ł 

„ ( ) Zder-.z ni z ł•am- god~ 8 wiecz. W lokalu własnym Y' dQ winy, wobec jednał< taJ<ich wyników - w sobotę. d. 15 b. m. o .......__. 
•llJem. Wczoraj tramwaj nr. 4, dą- Zgle1zu Qdb"dźłe się doroczne zebranie do.świ0dcle" z p"'em n-=-l1'cy1·nym moz·na ~ z rv L Wid ł d Gó „ „ " „ ""' ? ·• 12 w południe przybył tu naaelolk pow. 

ia-.., u zews <ą o rąego rynku, ogólne czło.nl~ów Towarzystwa $płewa- , priypus~czać. te są to uczestmey na- łas~iego, baron Rausz vpn Branbenbetig 
prowadzony przez motorowego Wadlima cz~go .Lutma na I<tóre!11 rnłąd~y inn~- pądu. Bada.nie aresztowanych trwa w w zwią:drn z dokonanym p()d Ksawero· 

:~wa. obok domu nr. 174. na• m1, rezpa trzono zostanie sprawozdanie dals3ym ciągu. · 
iecb.i Qal wói z cegłą; wóz zost~ł strza- z ddałal11ości TowEuzystwa za r. z. K. W. w,em napadem na tramwaj. 
~J. a woznica 15 letni Bronisław Ju• = (x) Pończoszarnia me· ..... Bawił tu priez niedziele bfs:lu,1~ 
<Jvnk, upadł · na bruk, ułeeaiąe lekkim chanic:zna. Samuel B szów uz\/skał djecezji ln1jawslw-kałjsJdej ks. Zd~Ue• 
10brałeniom c1·ała OdwJ·ez1·0·0 go d J wiec ki. który przy by· ł w sobota t..5 b. m, 

• n o pozwolenie władz odnośnych na załoA • „ ~u. tenie w Aleksandrowie poń«ioszami z p b • • o godzinie pierwszej po poł-udniu w ceł.u 
: -== (p)Zaslabni--ia i okale· mechanicznej. a Janie, udzielenia kaplańsldcb błogosławieAstW I ,- dogorywajncemu proboszczowi pandj1 
-ezen •· W clłftU dnia wczorajszego == (x) Z RetklaL Załotony (Kor. własna .N. K. Ł. ff). św. MateuBził. 
-wzywano Pogotowie fi<> r6żnych dzielnic przed kilku laty sklep udalałowy w Ret· 
miasta, gdzie lekarze udzielili pomocy kini pod Łodzią, dzięki solidarności -- - Tutejszy Inspektor podatkowy, 
czńciu oaobom. nagłe zasłabłym lub członków i energji zarządu rozwija się W pan Dorobec, iostiif tramiłokowany do 
j>oszwukowanym skutkiem nies~~ęśli- co raz pomyśłni·ei· ku .zft"~woleatt·· sło- d 

1 
lcorespondpncji z Pabianir, wy. aubernji astrachaiisk.lej .na takąt samą 

wvth wv dl ó a.uv „ ru mwanei w dzią'le ząmiejscowym, w posadę 
. •"' "pa < w. w~rvyszonvch. oraz koll81lmentów. W. 6 N 1<. Ł • "'""- „ . nttmerze 13 „ . . ", autor jej skar- Na miejsce pana D. naznaczony zo-
' c:r: (a) ł.all • go,61 Zamiesd<a- r. z. obrót w sklepie tym W)'nłósł z gu• ży. się na niepi;>rządł<i w Pa~jenicacb, stał rosjanłn z wew~~tr~nyałt gubernff. 
Iła przy ulicy Widzew~kjej nr. 27, Mar- rą 27 tys. mrędzy którymi 1 na mleczarza rozwo· - We wtorek, 18 b. m., po po
~anną Bµeska . z_awiadon:iiia .Policję, ie = (r) S1t1mobójstwo uoząia. zącego po domach mleko. który swe łudniu robiono tu przy pomocy umyśJ„ 
~rzybyła di;> meJ w .odw1ęązmy przyja· Silne wrażenie wywarło w Tomaszowie przybycie oznajmia <tość głośnym nie w tym celu sprowadz-onych z ~odd 
~~ MarJ~l~~zna~~?~~ ' ~9fZJ~t,ą.j'lą. -_s.ampb,Oj§.l.WP-~Jn\a .~,--1'!Mę1- m~J~--~~~~" , ~- ··. · .. -~'"' · · ~ 



,,_ 

nego czwartkowego napa du pod Ksa- · zdziwiony wp1ost z oburzeniem, tłumiąc 
werowem, na tra111waj, powracający z głos, zapytuje: 
Łodzi. - jakto, ksląte, i pan z nimi? 

W poszukiwaniach wraz z tutejszą Następnie w imieniu mniejszości 
1'ołicją brali takte udział i agenci łódzcy. lfałaszow składa oświadczenie, że wo

Wy~!ki poszukiwań na razie niewia- bee odmowy uzupełnien ia kompletu ko· 
•· t . misji i zaproszenia członków z głosem 

-> • T. doradczym; wobec jawne~o majoryzo~ 

; · · " Jl~ień ftałasłrof. 
I 

:~;Wczorajszy dzień słusznie motna 
ftĄZwać dniem katastrof. 

·r Oto jakie wieści przynoszą ostatnie 
tMegramy: 

' W strasburskiej fabryce wyrobów 
tkackich zerwało się wi14zanie dac~u, 

Ws.kulek tej katastrofy na najwyż
~!łY!p1ętrze· gmachu zostało przygnie
QOD)ICh mnóstwo lodzi. 
: '\ Dotychczas wydobyto • t r U• 

i>h; i 16 citłko pokale
c z· o n r c h. 

· Pod Lipskiem równlet wczoraj o 
«odz. 8 min. 30 wlecz. pociąg pasater
ski w pobliżu stacji Goschwłtz wpadł 
na-"skrzydło P<>ehagn towarowego, Na-
shfpłła straszna katastrofa. . 
\. · Z a b I t y c h z o s t a ł o 7 o-. 

M6,b, r a n i o n y c h c I e ż k o j es t.. 
12 :to -fiar, 3 l!ej. 

\. 

· Trzecia katastrofa wydarzyła sfe na 
polu lotnlczem w Labrageile pod Donai 
zetknęły się w górze, skutkiem gestej 
mgły. 2 dwupłatowca wojskowe. Zet
knięcie miało straszne nastfłpstwa. O
bydwa aeroplany zostały ciężko uszko· 
dzone l runęły na ziemię z nadzwyczaj• 
nym impetem. Aparaty zdruzgotane, 
o b y d w a j I ot n i c y, kapitan Du
bois i porucznik Reignian z n a I e ź I i 
• 11> i.• r._t -n a m ie j s c u • . , ': :; ,, "· 

· Wczoraj odbyło ll•11aetateczne~ 
1iedzenie komisji chełmskłe} Rady pań
stwa. Ale nie obyło si-: bez :r.ajść drat
ł~c~. Wrażenie łyca«&jść jest o tyle 
1ftnre1sze, że wywołalf je nie znienawi-
1"zeni przez prawf <=4.- · '• aecz prosta i 
•pnzesa komisji p. Kobyff6sklego .oh
savkcjonłlcł• polaq. a nawet nie le· 
'wlca. lecz najunriarkaq $i -z umiarko
wanych. 

Pon:lłdkiem rzeQY posiedzenie o
fWłrto, ale w obecnokł jedenastu człon
·tów komisji, czterech członków z 
mniejszości nie przybyJQ. 

Prezes Kobylinstfłt odra.J zaczyna 
od ustępstw, zgathlaj~c sio na nowo 
rozwaty~ wszystkie artykuły projektu 
chełmskiego, poczynając od trzeciego. 

Bałaszow ośwt.dc•, Iż brak kom
pletu komiS1i rzeczlł jest korńe<:zną uzu

• pełnić,. a więc należy wybrat na rn1efsca 
tych, lłtórzy zrzekli się mandatów, no· 
wycłl członków. W pn:ecłwnym razie 
komisja nie może obradować nad pro

wania, które spowodowało ustąpienie 
czterech członków komisji, Bałaszow, 
Ołsufiew i Golicyn uważają za rzecz 
niemożliwą dalszy swój udział w nara
diach nad projektem chełmskim i odma
wiają podpisania referatu. 

- Kaze pan to napisać do proto• 
kułu? - zapytuje Kobylinskij. 

- Niech pan będzie łaskaw - od· 
powiada Bałaszew. 

Po tym djalogc oczywiście poszło 
wszystko gładko , Komisja w większości 
swej przychylna od początku dla pro
jektu, przyjęła go w redakcji Dumy 
państwowej. 

Ale nie koniec na tern nieporozu· 
mień. Na referenta wybrano kijowskie
go Pichnę. Ten . usłyszawszy o swym 
wyborze oświadczył, że jal<kolwiek a· 
probuje projekt, jednak iest w kłopocie 
co do referowania go w plenum rady 
ze względu na to wszystko, co się dzia ... 
ło w komisji. 

Kobyllnskij uspokaja Pich04 zapew
nłeniem, te przeciwko zaczepkom sam 
będzie sic: bronił. 

Pfchno wybór przyj11ł. 

1łJ31!0d n1aJOH 'Ja!>f !UJa1o~n1p AfAq 'PISIJ!S 
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TELEGRAMY. 
--------------.-..----Tel. Ag. Pc:t. 

Z Rady Pańetwa. 
Petersburg, 19 \6) - Przewodniczył 

Akimow. Sekretarz państwowy zakomu
nikował, że Najjaśniejszy Pan raczył 
wczoraj Najwyżej zatwierdzić projekt 
prawa o budżecie państwowym na 
r. 1912. · 

Rada przystąpiła do powtórnego 
rozpatrzenia projektu o przekształceniu 
sądu miejscowego. Po krótkich deba· 
tach Rada przyjęła proJ~kt w ostatniej 
redai<cji Dumy. 

Trup kobiety. 

;.kttm. 
Moskwa, 19 czerwca. - Na dwor

cu kurskim w ekspedycji bagażowej zna-
. . . leziono w koszu przysłanym z Peters-

Pftftestuie przeciwko temu nśw1ad- burga jeszcze w styczniu ciało kobiety 
~tu Koby!it1Skij, twierdząc, że w ra- , Z P• rłame•tu wiedeńekieao: 
ue powołan1a nowych członków, trze- . 
bab,.>' było roipocząć na nowo obrady .Wiedeń, . 19 czerwca. - J:>arlament 
'nad projeł<tom. przy Jął pro1e~<t prawa. nowe! ustawy 

- Nasz prezes rrie zna dobrze re- służby urzędników. cywtln~ch 1 ro.z.po„ 
guJaminu _ wtrąca Olsufiew. czął drugfe czytanie pro1ektu wojsko• 
· Prawica polłtrzymujo Kobylinskiego, wego. .1 

który zarządza 2l-0sowanie. Większości" Sejm węgierski: 
wszystldch przeciwko dwum odrzucono Buaapeszt 19 (6) czerwca. Gmachu 
żądanie Bałaszowa. parlamentu strzegła wzmocniona warta. 

Ale me stropieny tern wcate Bała- Wobec upływu terminu, na którym 

Tyfus w armji włoakiei. 
. Mediolan 19 czerwca .Avanti" do

nosi, ź.e w Dernie we wszystkich bara
kach włoskich panuje tyfus. Codziennie 
umiera 10-15 tołnierzy. Dotąd w jed· 
nym pułku zmarło 200 luJzi nu tyfus. 

Tele~ramy własne 
„ Now. Kuriera Łódzkiego.11 

Votum nieufnoici Koła Pol
•kiego. 

Wiedeń, 19 czerwca. - Koło polskie 
uchwaliło jednomyślnie następującą re
zolucję: 

1) Koło polskie straciło zaufanie 
do kierownika gabinetu Heinolda i dla
tego zrywa z nim stosunki. 

2) Koło polskie ma zupełne zaufa
nie do ministrów Długosza i Zaleskiego. 

Bar. Heinold u ceaarza. 
Wiedeń, 19 czerwca. - W parlamen. 

de krążyły· pogłoski, !e Minister Hel
nołd pojechał do Schoenbrunnu, lbJ 
przedłotyć cesarzowi dymisje. 

Bar. Heinold ma zamiar r6wno
cześnie z prośbia o zwolniente z zajmo
wanego dotąd paez niego stanowiska 
polecić cesarzowi, aby dymisji Długo
sza nie przyjmował. 

Pochwały dla Koła polskiego. 
Wiedeń, 20 ( 6 )-W kołach poselskich 

zwraca dziś uwagę artykuł wstępny 

„Fremden-Blattu", pełen pochwał dla 
I<oła polskiego. Od czaśu historji kon
stytucyjnej w Austrji naród polski i jego 
zastępcy-pisze „ F remden-Blatt "-zawsze 
uważali za zasadę swej polityki przyznać 
państwu to, co się państwu należy. Bez 
względu na strukture, która w cliagu lat 
się zmieniła, Koło polskie nie odstąpiło 
od tej zasady. Opozycja Koła polskiego 
przeciw rządowi nie była nigdy opozycją 
przeciw państwu. 

Koło polskie nigdy nie goniło za 
popularnością i nigdy nie bało się ha
seł popularnych, lecz wiernie trwało 

przy swojej zasadzie I przy swej ro
a:umnej polityce, która powinna być 
wzorem na wieczne czasy dla wszystkich 
stronnictw parlamentarnych. 

To też 'każdy rzlld mógł zawsze ii 
czyć na Koło polskie, które zawsze 
miało pełne zrozumienie dla potrzeb 
monarcji i to uznanie zawarte jest w 
orędziu cesarsl<iem, zakomunikowanem 
wczoraj Kołu. 

Taft ozy Roosevelt! 
Chicago, 19 czerwca. Wczoraj od• 

było s!ę tu, iak wiadomo, otwarcie kon
wentu republikańsldego wśród olbrzy
miego naprężenia i walk miedzy zwo· 
lennikami Tafta I Roosevelta. Obaj kan· 
dydaci zarzucali sobie wzajemnie naj· 
większe oszus1wa wyborcze i przekup• 
stwa i groziii sobie nawzajem uniewa1-
nieniem mandatów. 

Do pierwszej walki przyszło l>rzv 
wyborze prezydenta konwentu. przy
czem Roosevelt poniósł pierwszą klęs
kę, albowiem prezydentem wybrany zo
stał zwolennik Tafta 528 głosami, pod
czas, gdy zwolennik Re<;>sevelta otrzy
mał tylko 502 głosy. To jednak nie de
cyduje )eszcze o ostatecznej nominacji 
kandydata. Posiedzenie konwentu trwało 
całą noc. Walka jest ogr9rąnje zacięta. 
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Lote:rja. 
Dziś w dziesi\tym dnia ehłfZnlenf& 

l 98 loterji klasycznej Królestwa Pał. 
skiego padły główne wy2rane na naste> 
udjące numery: 

Rb. 4,000 na nr. 20,680. 
Rb. 2,000 na nr. 13,474. 
Rb. 1,000 na nr.: 1,567, 3,41.\i 

3,874, 4,593, 4,916, 9,085. 16,727. 
Rb. 400 na nr.: 211, 6,013, 8,885, 

10,459, 10,880, 13,038, 17,501, 19,6~9, 
20;01 t, 20,261. 

Ro. 200 na nr.: 2,386, 4,968. 
9,107, 9,216, 10,712, 11,998, 12,874, 
12,893, 13,788, 14,150, 15,368, 16,992 
19,2~7. 22,33 ~ . 22.886, 22,612. • 
Pe rb. 100 na nr: ; 431 224~ 383Q 4826 '4-94ł 
6934 7037 711 l 8 7 0 2 9024 91t3 l 9628 9794 
10139 14692 149łl 158 J3 16335 19087 19701 
20127 21146 21508 ~ 1904 23025 

Stawki 9 dnia ciągnienia: 

16 19 46 50 67 63 132 47 80 88 214 4() 
42 60 80 90 400 13 18 23 673 612 61 82 797 
843 66 963 

1015 29 104 22 24 83 203 57 62 339 
68 93 97 419 61 69 521 37 76 88 665 717 1!11' • 
69 70 73 86 9C> 916 

2003 11 67 143 61 203 C>l ~ 12 68 9& 
"86 639 44 647 7:S9 886 970 

3034 106 2<!8 61 307 29 82 447 611 
60 {14 76 613 lł 35 42 93 740 42 62 91 822 
91 946 '9 C>2 

4001 26 102 2ć 70 219 20 31 96 349 
70 4.:11 I(). 83 97 ól4 21 39 62 99 608 H ł9 
711 19 M 68 801 32 48 71 99 979 87 

6019 6ł. 146 7C> 81 92 268 77 354 ii'.l'J 
38 98 6'!11 84 61 88 703 61 6ó 82 829 958 

60:ł9 62 98 158 82 233 63 87 a12 21 aa 
86 403 llO 76 677 80 617 730 32 33 38 91 84~ 
48 57 99 921 89 57 79 81 

7045 69 142 59 97 205 10 27 34 46 30& 
405 60 62 632 50 656 97 738 lit 58 80 95 806 
17 67 83 935 

8003 W 58 M 77 85 112 42 7C> 239 33.2 
8f> 444 72 73 8'i 520 71 95 624 26 855 907 57 
58 76 

909'2 ll5 202 62 74 326 82 93 402 96 7, 
~41 78 609 31 43 716 61 79 874 907 8 13 30 
42 47 50 

l<X>ll % 66 123 43 86 204 325 32 40ł 
Ili 643 !il 672 701 30 38 C>l 67 71 817 66 8& 
90 93 905 14 16 46 !il 64 98 

l l<X>l 17 27 IM 96 224 27 43 66 5'9 64. 
73 802 ó 6 13 29 52 .40() 26 76 576 81'J 88 639 
48 98 790 819 40 939 66 

12010 35 76 128 36 65 86 232 34 46., 
64 77 79 314 24 40 83 432 6\ 83 602 5 16 ~ 
82 630 38 69 67 77 769 97 824 972 

13076 88 164 231 ti-4 67 !U 118 411 a. 
66 94 513 14 16 83 617 736 816 99 929 52 91 
95 

14007 46 66 ]17 64 214 22 37 .\7 309 .\33. 
46 59 8ó 95 601 86 99 69) 709 10 19 834 76 
77 78 85 963 66 96 

15006 28 40 92 HO 74 89 001 10 39 M 
97 347 481 67& 604 9 35 64 79 99 706 99 836 
89 919 26 

16202 316 40ł f1'7 68 67 86 M7 706 9 3\ 
61 800 2 15 4:.l 77 96'4 63 

17011 64 103 80 31 ..... 92 233 363 78 96 
97 430 99 553 614 li 66 96 772 

180% 60 7& 119 l50 76 77 200 32 97 900 
22 402 13 51 n 95 601 :n 'l<>t 7:ł6 39 49 80+' 
72 9ó 912 41 "Il 

19000 6 148 m a& 41 369 11 96 485 639 
41 . 42 52 55 80 612 96 ?04 2~ 83 821 25 óSc 
77 80 900 9 19 30 „ 

20003 12 17 l«J 268 66 81 301 2 67 QI 
ł44 515 34 40 99 6(fl 29 721 44 96 802 36 7g· 
918 26 74 

21013 19 69 89 98 172 202 331 61 74 „~ 
37 i.& 636 58 72 82 621 2! 60 708 29 883 ooz. 
24 46 60 

22031 81 105 72 82 228 29 49 323 61 Il 
82 404 44 76 524 26 63 71 83 614 21 723 ..., 
96 131 9.2 

23004 n 64 116 211 IO w a 66 " · "' 
320 30 81 410 47 76 

„ODEO 
PRZIE.IAZD L 

Czwartek i Pllttek 

Zasady walki Japolskia) „Dzlu Dzłtsuu 
Z natury 

Vrłnce oszust~m komedfa 

Z Życia Cyrkowcow 
szow wnosi zapytanie, dlaczego są nie- wydalonych zostało 19 posłów opozycji, 
obecne na 19osredzeniu osoby z głosem oczekiwano, że ci wraz z poprzednimi 
doradczym, które dotychczas brały U· starać się będą wejść do parlamentu. 
dział w owadach i oświadcza, że nale· Posłowie opozycyjni pojawili się przed 
ty osoby te zaprosić. gmachem, nie weszli jednak na pasie- ,, " . 

Niesz~śliwy l(obyłinskij czerwie· dzenie. • • • 
Dramat w 3·ch akta~h. 

T9godnil{ Ilustrowan9 
11• mleni sit: na twarzy i stanowczo Zabicie policjanta. 
~a zaproszenia członków dorad- Tebryz, 19 (6)-W dz1eln1cy ormiań· 
d>w. skiej grek, poddany turecki, zabił sto· 

Znowu ~łosowanie i komisja w ięk„ iącego na posterunku policjanta muzuł• 
6ZOŚCią głosów przeciwko trzem pod· manina. 
trz)\fllała Kobylińskiego. Nad . Len11. 

wypadki o statniej dob y . 

Czasomierz się zaprzepaścił 
komic:i:oe. 

Zawiaaomienie. Przeciwko głosowali: Bałas~ew, Oł- Bodajbo 19 (6) czerwca. 
~ufiew i ks. Golicyn, muszałelt auoer- Generał-gubernator wyjechał w spra- Na zasadzie po2:wolenia wydanego przez Wanizawski Komitet Lekarski za. 
~lnY. szlachty nowgorotłzkiej. poseł wach służbowych do jakucka. .Ni 5511 z d. 10 września 1909 r. ną, rozpowszechnianie mego wynalazku na 
~wa tal'l)tejszego. · Zderzenie pociągów. porost wlosów i przeciwko w~padaniu tako~~~· a takż: . na !a.sadzie po~wo-. 

Kledy Kobylinskij i tego ostatniego Tokłł, 19·go czerwca. - W poblifu lenia o wolnem_ rekla1.11owaruu-p~lecam . nmleJs~e1i:i moJ wyze1 w~pom~1an1 
iUirłał w opozycji przeciwko sobie, ro· Nagq1 nasrąpiło zderzenie pociągu woj· wynalazek. Posiadam. lmy z pod::1ekowa01em, posw1adczon~ przez .reJen~a 1 da"". 
;ugrab. się ciekawa scena; Kobylinskij : skowego z towarowym • .:;.!l>ljyaem _stra· · · j,ce zupełOĄ gwaranci~ »kutecn\Ośc1 mego wynalazku. Sposob u!ycia dąj~~ otp$. 

-----!fi·~-·~- -~· :,,,z.~~Jtil...._. ···.< .„ ,.~ - · ··· biścio. · Marja 8~tko~~~6:3;.,..Jl.;.•,.J ~ 



Swiatloleczniczy Roentgenowski 

11' · TVTU · n-~A -. K TOJi~, 
Specjeli~ty ch.orób skóriwch, w1os.ow, wenerycznych t moczopłciowych 

ulica Krót~a N9 4. Telefonu N9 19-4l. 172 o o 
Leczenie II omie~iami Roentgena, śtviatłem Finsen a i kwarcowem 
(choroby s k óry l wypadan]e w~9sów;, prądami wysokiego napię_cia 
(świeżba, hem oroidy) elek~rolity (radykalne usuwame szpecących w!osow)\ 
masa.i: ~ iłzracyj,ęy i pneumaty·czny podług prot. Zabludowsk1eg!l (memoc 
płciowa), auc.ły~a, tu.suwanie bwdawek.), EndG i cystoskopja (oświetlanie 
.organów mouop.łciowycb1• El.ektryczne awietlne kąpiele i gorąęe , 

. powietrze. Leczenie synMHsu 9Enrlich·tbt~ 606•. • 
Przy1mu1e od 8 - ~ 1 od t-9, dla pan od 5 - t}; 05oona poozekaln1a1. 

P re11umerować 
wszystk"e pisma, 

• oraz ęgłaszać się w tychże ~ 
6c~lp, ~ łił,;1g cen · r.edakcyjpyc:h 

można w „PROMIENIU" 
Piołritowaka d, teleton 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawż\kich, jak: 

.TyjOdnilt !lhalt~owany~. „Swi•t•, „~owe t7~e•; „Wolne Słowo•, b4:yśl 
Nłepodle~l., .1ygo4iuk Mód J Powieści", „Przyj•clel D.ileG:.i*, Gazeta 
Swi-.tecsna•, .-i·rubadur Polski•, .~oniee Poranay I Wleci•rny• ~ ,.NG>w11 
Gueta'", .Kurjet Poranny•. .Kutjer .PolJkl•, •Wiadomości Cod?:ienne" 
.Koloe• , .Mucha• l t. d. ~969-..0-i 

lWOllTA fAStA 

~ONSEBWUJE OBUWIE 
I MAOA.JE MIJ TRWAtv 

ooao Pl)tYSK 0000 

'. 

1„.,;:._ ... "' c-ł_,. ~ -.- F ~, „ .. - „:.~~ .-;.~:\"P(""'' • •-.., ~"t" 
I: ·~·„. -~· · -"tt"-<.~ ~· ,,.. } ... ~~)l.~lf.'( 

'~·-:." . :·: '::· .. f:'' ·.: -~ .;~~ .... ::", ', 
OSGU . lłOWOSCU· 

Juljnsz S/owacki 

LI YKI. 
:wybOr::ie i uł{ł;t,dzie Ąrtura Górskiego . 

Cena kop 90. W wytwornej oprawie ·w skór~ rb.' 3. 

Kazimierz Te tmajer 

02ZJE. 
Setja VIL 

Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 
Ttp 11utora poprzednio wydano: 

~JUJ!V Sarja ~- Wydanie I cie rb. l.-, W ozd. opr. 
l'OEZJb.. Sotja lJ. Wydanie 4·te rb, 1.-. W ozd. opr. 
PO.El.JE. Seria JU. Wydani4 3-cie rb. 1.--.W ozd, ·opr. 
POEUK Seria IY. Wydaple S·ol.e rb. 1.-. W ozd, opr. 
POEZJE, Setja V. Jł,b . 1 . .:0 W ozd opr 
POEZJI<:. Serja Vf Rb 1,.20 Vf oid opr 

1.-40 
l.40 . 
1.-tO . 
J.40 
1.60 
1.óO 

WYI)O:i POEZJI Rb l ,óO W o:td opr 
W wytwornej oprawie w półskórek 

Do ubycia we wszyatki.:11 ksiegarnia.;h 

• 4::-
2,40 

====..--=====-=-=1-1 

LLr] --
Podania o pFzyjęeie I 

I Do Yry ałncgo Seminarjum Dla lf aul:zycłeli 
1 .tuio ych w Kr synowie ::;::== 

l wraz z dokumentami (świad.ectwo szkoły, metryl<a, 
świadęctwo powtórnego szczepienia 9spy, piśmien
ne zol>o · i ązan ie rodziców do reguiarnego wno-
szenia opłaty S2Jkojnej, Jaświadczenie 2-ch 'os.ób : 
wiarogodnrch co do moraląego prówaqzenia si~ 
kandydittą i kr,tki własny życiorys) naleiy nądsy ... 
ła~ pg~d 15 SieJPnia r. b. pod adresem: Warszawą, 
skrzynka pocztowa N! 371. 

~and;i daci na kurs 1-szy (w wieku od lat 15 
dp 17) winni si~ stawić na egzamin w Ursynowie 
.dnia 29 sierpnia o ao4zinie 10 rano.. 

1 
'Kancelarja Semina.rj~jm W~$~ł~ ·na 

\; ~aż.de ż~danle program ł warunki rprzy-
1·1 JE2Cł~ 

["- .... ·-==;o==="""""~-==:;~-===F=-:;:==-ó=I-~ 
. / . · ·~---. , 

I 

TeaU ,,URANIA". 
I .... 

PROGRAM od 16 do 80 c:te~wca r. b. 

Duo Lo-Lo 
I Intc!"llaclonalae Tancer.kl 

M-łle Lotte Lehman 
Spiewaczka operetk.:. i aubretka 

Tlle Fleits -
Ekscentryczny akt :r: tr11sowanym 

psem 
•.,. 191-r EkJa 

I 

Zongler ;ltom!_!:z11y 

lckowicz . 
i z no-wym rererhu~rem 

Otto aą„ Sony 
Nowy 11.kt gimnutyaay 

Trupa zna.n. art z Carl Theatru w 
Wie411lu, wyke11a 

Die •chiine · Galathee 
Komiczna ·mitologicz.11a operetka w je 

doym -.kcie -
Uwał(al W OJJrodzie 
po kali.dem pn:rdstawienili w teatrze 

będzie odegr~ prsez artyatów 
Budapoatcr Oriepm 

;..arku S«:h oberl ais Di nstmann 
Niem . eoko-ży<jowaka jednoakrÓ!fio!& 

.ł(oncerty nłonowej orkiestry 
U1oby bion,c:e bflet:y do 'f.utru ~Ił 

wejicie do ogrodu .Ue pła~. 

~ 

"<~ - """' • " ~--- „. '""! "-·' ~ • .. ~ -i'i''·!.ł·~• ~'. •:·, 1 ' •-.c'f, < • [f<-' : " ~)'.' ' '" ··;,,• \. l .·>; ,. . .•>-'•'i!" co l 
i~ó, ;:„.r.-~::--~·~?-: .„.(;~ „ .:.·~~",,,;;:;f.4~!~> \ ;.\f;~--;.:~~:~ 

~OńBZOC~~ i sKar~~i 
POLECA. 

prac wnia Wfrobów pończo
szn 1czych. · 

JULJI MACHER. _ Nawrot 4. 

· fiw-Ruazie Pabjanic:ciej 
i est do w~najecia „ 

POK OJ 
przy rotlzinie dla inteUgentnej 
kobiety; Wia4qmość u San
rera „Willa Ela;; 1651 3 1 

,, 

'. 

7 

Do zat<ład.ów naukowych T-wa „Tał~ud TOPa11 

I?otrzebn9 doświadczony 

naucz9ctel r9sunl{ów. 
Oferty wraz z podaniem wysokości wymaganego honorarj,»fu pnyjJQujo 
biuro ZARZĄDU. S.redoia 46 I r2384-3-l 

Jfałychmiast potrzebni sa wszęazie ====: 
· · agenci • wsp6łpracovnicy 

pez ponoszenia ~osztów i ryzyka na śtałą pensje: i procenty 
Szczeg6towe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. ,Kantor 
gazety „ .Swbirakij torgowo·M••mrszłennYi Wi• 
stnik" Pocztamskaja Ji 14. · 53- , l& 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pie~gnowania Cborydti 
„Bykur Cbolim• niniejszem zawiadami~ te w Piątek ~;d..,. 2-ł' 
C:t.erwca r. b. jako w rocznicę śmierci · 

bł p„ Hugona Wulfsohna 
odbędzie się naJ:>oteństwo tałobne w Synagodze przy Nowye 
J{ynku M 10 ó godzinie 12-ej w południe, na które zaprasut 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 2482-1-1 

Kto szuka: 

Kto 

.· Kto chce: 

inżynierów, 
urzedników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek. 
kuchany, 
kucharek. 
słutby. 

J1ająl mieszkanie, . 
kupić lub sprzedać ' 

złemie. handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniedzy 
i t. p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej . 

uzyska to przoz 

·~ OGŁOSZENIA 

,~owJm Kurjerza tóllllim". 

:.!;; 

.· HA DLOWIEC" 
'' . 

J 
t. 
\ ' 
\ 

JEDYNY ME SUBSYDJOWANY ORGAN PFACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. . 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdegQ miesiąca 

„Handlowięc'' 

„Handlowi ecu 
„Handlowiec" 
„Handlowiec" 
H dl . ~ " ., an OWI 1:; c 

broni praw i interesów wszystkich pra 
cowników handlowych i przepiysłąwycb 

zamieszcza ~tale wakujące posady. 

Złll)lieszcza sprawozdanja ze wszystkic1' 
srowarzyszeń polskich w kraju i zagranq 
udzielą. bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZf'-ŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. , -

''
Handlowca" prenumerować meżna we wszystkich kanl 

lorach poc~towo-te)egrafianych. 
Numery okazowe gratis. . 

At1Ies łtedakcji: •ał"•zawa, iiliodo•.• 3. 
CENA: rocznie · ·• • Rb. 5.- ) · t 

kwa.rtalnfe • • • 1.25 ). z pr:u:sy.ką pocztową. 
Pren umer~.t~ who~ić również można przez T-wo pf&a

eo .vników handlowro4 (8liska &9). 
Redaktor i wydawca J. arasi{uilu • . · 
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DOM HANDLOWY 

i E. Metzl i s~ 
(istn. od r. 18?8) 

Moskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wilno, 
...,......_._.,' -· -
Berlin, Paryż, New-V ork, Boston, Bu ff all o 

niniejszem ma zaszclyt zawiadomić, że otworzył 

FIL.JĘ 
swego Centralnego Biura Ogłoszeń 

w l.odzi„ przy ul. Piotrkowskiej Nr. 102 
w domu barona j. Heinzla.-TELEFON 15-70. 

Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cegaoh redakcyjnych. Pro

jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 

s~~pł&tni@!) 

++++++• ' + • + • ~ • + li Majówka 
IDJ ' STACJA DR. Z.W.WIED. 

POCZTA I TELEGRAF 

robotników fabryki Steigerta zo~bła od-
2 GODZ. JAZDY l\0- !DJ łożona z powodu niepogody na niedzielę 

dola 23 czerwca. 

rrn ~EN~~Et~l~Fcf~~: I LEJĄ OD ŁODZI, Zabawa odb4:dtie si1: w lesie kon-
IHJ staotynowskim na ,ZDROWIU•. Dojazd 

1
5 J\l\INUT SZOSĄ OD na miej1ce tramwaiem kunstantynoYVsk 'm 

Wejścia .:IO kop., dzieci 10 kop. 
. ·. STACJI. :. li!J W razie niepogody majówka odbę. 

dzie ait; w Ried&ielę d, 30 czerwca. 

-----------]· 1679-2-1 

NEZWARSZAWĄ . 

li!I : . i Ł O D Z I Ą. : . --:\ ~roa. z 
IIll 

Im 

lill 
[I 

IIll 

illl 

%aĄłaa ~eczniczy ł Cały rok otwarły. 
Ładny park, kanali1acja1 światło elektryczne, ogrze
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrz11e. Nowa instalaqa 
hydro terapeutyczna. Kąpiele świetlne , 4-komorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego C01: natryski z go. 
rącego powietrza. Masat ręczny i wibracyjny. Mecha
noterapia , Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 
i cenniki gra tis 1 franco. Kierown ik zakładu 

Dr. Bronisław Malewski. 

+ • • • • • + Ili + • • + + • • 

IDJ ,1~uszerka · masażystka 
z dyplomem Cesarsk iej Akademji me• 

~ rl ycznej w Petersburgu, pr„ktykuj;\ca 
20 lat przyjmuje muai. porody w no
cy umówienia na ałahośc podskórne IB.• 

fili strzyki wanie wedłrg rady doktorów u
diiela porad sekretnych dyskrecja zapew
niou , Niezamożnym ustępstwo. Zielona 

ffiJ NI 30 m. 18. od 12-ó. 
6!>99-10-1 

Lokal fabryczny 
lfil w centrum miasta 36Xl7 łokci 

kwadratowych, wraz z dektrycz
lfil nym motorem, transmis~ą, i lan'

pami kompletnie urządzony do 
fil wydzierżawienia od zaraz lub od 

Pazdziernika. Gdzie'l dowie-

• 
dzieć si4= można w Centralnem 
Biurze Ogłoszeń L. i E. Metzl 

Srednia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie Syphilisu Salvarsanem „ER· 
L!CH-tiA TA 60ó" wśród - żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro· 
izem) 1 masażem wibracyjnym· 

Dla pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8-1 rano l od 4 - 3 
wiecz. \V niedziele i 4wi1:ta Q -2 po p 

:Ur. L. Prybulski 
powrócił. 

Choroby skórne, w ~ : , J W, (kos
rn etyka lekarska) weneryczne, 
mu i.:zopłciowe i niemocy płcio
wej. Leczenie syphilisu Salnrsa
nern „Ehrlich-Hala 606" wśród-

żylnie. 

Leczenie elektrycznościii i ma
sażem wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA NR 2. 
Przyjmu!e cborycb od 8 ...... 1 rauo i od 
4 - 6 po poł,, pa11ie od !> - 6 po poł 

Dla pań osobna pocsekmlnla. 

Dr. L. Klaczkin 

Lokale tabryLzne, z elektrycznem 
oświetleniem, komunikacja 

tramwajowa, do wynai~a zaraz. 
Wiadomość Lipowa 78 u ~ospo
darza. 1676-3 

Mechanik Eletktrotechni11: prądu 
silnego, lat 32, żonaty po

szukuje posady. Swiadectwa 
firm powatnych długoletnie i 
solidne. Oferty składać pod 
„Elektro:echnilc• w Redakcji 
Kuriera Łódzkiego. 1674:-3 

Magiel do sprzedania. Ul. Za· 
_ kątna .M 19. 1672-2 

Nauczyciel przyspasabra do 
wszystkich zakładów nauko· 

wych w Łodzi. Nowy - Rynek 
9-6 Zastać można od 3-5 p.p. 

1675-6 

Od 1114 Lipce do wyna , ęc1a 
2 i 8 pokoje z kuchnią i 

wszełkiemi wygodami elekt. i ga• 
zowe światło Cegielniana 1 t • 
vis a Tis Parku i Szkoły Han
dlowe ·. 1681-1 

Pokój umeblowany przy izra
elickiej rodzinie od 1-go Lip• 

ca do wynajccia, mote być & 
całodziennem utrzymaniem. Wia
domość: Piotrko\YSka 124 od 
1-3, i od 8 do 9 wieezór. 

1655-J 

Przy1me dwucn panów na 
K1n1t1nty1łw1kl 11. mieszkanie. Ul~ Szkolna Na 13 

Syphlli1, skórne, weneryczne, m. 18. 1659-S 
choroby dróg moczowych. pralnia w dobrym punkcie do 

Przyjmuje od 8-l rano i od sprzedania. Ul. Zawadzka 
5-l:S wie cz. dla pań od -ł-ó po l! 22, Bałuty . 1680-1 

południu. 71!3--0 po"'-OJ frontowy aużr1 
widny z meblami i utrzyma· 

SPECJALISTA 
Chorób skórnvch, wenerycznych 

i niemocy płciowej 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy syphihsie stosowaniu prap 

606" 

niem lub bez do wynajęcia za
raz Piotrkowska 201 
m. 8 li piętro. 2380-0-l 

Rutynowany muzyk udziela leK· 
cji gry na skrzypcach, man

dolinie i flecie. Bałucki Rynek 9 
!TI. 22. 1607-2 

n 
Leczenie elektrycznaścią i 

żem wibracyjnym. 

Sprzedai nariiPi rzeźml:zycb 
przez komisarza s1&dowego 

masa przy ul. Zelaznej .M 7 (przy Ro
kicińskiej szosie) odbc:dzie sit 
jutro 8j21 czerwca. 1687-1 Zachodnia Nli 33 

Wielka '""'przedat żelaza u ' o4 9-1 i od 6-8 dla paa od 11-1 ~.r 
w nled&ioii: o« 9 do 1. r. 1109 o • składu przy ul. PołudDi~ 
------------ wej 22. Różne gatunki długiego 

żelaza (okrągłego, płaskiego) 
DENTYSTA 

H. Granas 
powrócił 

Piotrkowska ~ 124, róg Nawrot 

Telef. 29 14' 

baumaszyny, śrubsztaki, kowa
dła, gwoździe, mty, holcśrub1, 
sztalłrubyi muterśruby. 

Wolant uzywany tamo clq 
sprzc:danla wiadomość: VI 

piekarni Srednia M 68. 
1639-3 

i S-ka. Piotrkowska 102. ------------ Z
agmął bilet wojskowy w1dany 

przez naczelnika wojennego. 
m. Łodzi na imię Franciszka 
Leszczyńskiego. 1683-l 

Za pomocą Elektrycznego •wiatła 
Kopje na papierach światłoczułych 

wykonywa F. KRYGIER Gubernatorska 1i 4. 1686 2 1 

Podziękowanie. 
Komitet dochodów niestałych Tow •• Linas-Hacholim" 

ninieiszern składa serdeczne podzfekowanie wszystkim tym oso
bom, które przyczyniły sie do uświetnienia zabawy naszej w dniu 
16 czerwca r. b. a mianowicie: Straży ogniowej ochotniczej 
I. Poznańskiego oraz policji Łódzkiej za wzorowe utrzymanie 
porządku, P.p. Sandarowowi, Wituchowi i Lady za świetnie w~· 
konane atrakcje, firmie Ła1'ędzki i Kuczyński za oświetlenie He
lenowa, szlachetnym ofiarodawcom za ofiarowane fanty do ko
szów szczęścia. 

Szmownej publicznośći która tak licznie przybyła do He
łenowa, wszy!!> t ł\ im Paniom i Panom za aktywny udział w ura1-
dzeniu zabawy oraz wszystkim którzy przyczynili się do pow.f: 1\• 
tzenia funduszów naszej instytucji. 

·KOMITET. 

~======================================:.:==::::J 

I 

Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
llowcść ! Nowość! 

JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 

Kartki z Pamiętnika 
zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
==z powstania 1863 r. i z. emigracji. == 

Cena dwóch tomów rb. 2. 40. 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 

na korzyść Towarz.ystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538-3- t 

Do nabycia we wszystkich ksitgarniach. 

li 

Adwokat · 

Karol Sapiński 
Szkolna Z3. 5-·9 wieczór. 

Dr. I. Silberstrom 
mieszka obecnie na Zawadz
kiej M 12. Choroby skóry 
włosów, i weneryczne. Radykał 
ne usuwanie szpeCiłC.YCh wło-

sów. 
Pnyimuje; od 11 i pół. od 2 i pół 

po pot: od !> i pół. do 8 i pół wleos 
Dla pań od 4 i pół. do 5 I pół W nie. 
dzi•l ę do 3 po. p(lł. 

Dr. med. Z.· Golc 
choroby skórne i wener. 

ul. Mikołajewska N! 
Telefonu Xi 2060. 

Godz pnyjęc od 9 do 12 . od 4 i po 
do 7 i pół w.. w Niedziele ~ święta od 
9 do 12 i pól. r376 10 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10-1, 5-8. Niedzide i święta 

od 8-1. 
Dla Pań 4-5, poczekalnia od

dzielna. 
Krotka 5, tel. 28-50. 

·-------
Ogłoszenia drobne. 

Zaginął paszport, wydany z gm.
Dąbrowa Rusiecka, pow. hs· 

ki, gub. piotrkowska, na imit 
Wacława Karczewslciego. 16 77.J 

Zaginął paszport, wydany 1 
osady Zarnów. pow. opQll 

czyńskie20 gub. radomskie·, na 
imit: Luby Uelnowskiej. 1660-J 
r I agmął paszport, wydany z gm. 
l,,j J:{~o, pow. 1 gub. piotr 
kowskiej na imi' Marjanny Wo~ 
ciechowskiej. 1684-1 

Z
agmat paszport wydany 1 
gminy Gospodarz pow. łódzi 

kiego gub. piotrkowskiej na iJnit 
Dawida Adlera. 1664-1 

Zaginął paszport wydany 1 
lll-go cyrkułu m. Warszawy 

na imit: Michała Jóźwiaka. 
1666-J 

Zaginął paszport wydany ' 
gminy Tkaaew pow. łęczyc

kiego gub. kaliskiej na imit: J6' 
zefa Rybickiego. l 666-;! 

Zagraniczne paszporty W\)'rao11 
tanio i pnadko Józef Chor 

nacki Cegiełnianią 66. 
1668-11) 

ZagmC&l paszport w~dany z !n~· 
gistratu m. Łodzi, na 1m~ 

Heleny Mizszak. 1671-3 

5 I 2 pOAOjC Z lwcbDi4 l wsze!• 
kiemi WfiOdami. Miko-

łaiewska lQI. 1648--:! . ,. 
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